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CENA NUMERU 20 GROSZY 


Pierwszy dzień procesu brzeskiego 


Walka o Sąd przysięgłych. Odczytanie aktu oskarżenia 


A więc proces brzeski „poszedł“, 
jak to się mówi w gwarze sądowej. 
Odczytano wczoraj akt oskarżenia, 
dziś przemówią oskarżeni, a potem w 
ciągu długich kilku tygodni odbywać 
się bedzie przesłuchanie trzech setek 
świadków. ` 

Jeden rok, jeden miesiąc i szesnaś- 
cie dni minęło od owej pamiętnej no- 
cy, kiedy wywieziono do Brześcia dzi- 
siejszych oskarżonych, kiedy „aresze 
towano* ich. Tyle czasu trzeba było 
na przygotowanie i sformułowanie os- 
karżenia, które już wczoraj, zanim 
Sąd przystąpił do właściwych roz- 
praw, już przez obronę kwestjonowa- 
ne było poważnie ze strony formalnej. 
W toku rozprawy obrona zajmie się 
stroną łaktyczną aktu oskarżenia. 

Jeszcze do ostatniej chwili znajdo- 
wali się na sali obrad tacy, którzy by- 
li zdania, że sprawa będzie odłożona. 
Sąd jednak postanowił ją prowadzić. 
Sprawa „poszła“ i będzie szła do koń- 
ca listopada. 

** 

Pałac Paca miał swój „wielki“ 
dzień. Wszystko było wczoraj niezwy 
kłe, I liczni fotografowie przed wej- 
ściem do gmachu chwytający na. kli- 
sze oskarżonych i ich obrońców; i ści- 
słe sprawdzanie kart wstępu na klat- 
ce schodowej, i zamknięcie zwykłych 
drzwi na miejsca dla publiczności, i 
obrócenie kuluarów na miejsce spra- 
wdzania personalij ciżby świadków 
oskarżenia (przeważnie policjantów), 
przybyłych ze wszystkich stron kra- 
ju; i kilka rzędów ław obrony dla po- 
mieszczenia 19 adwokatów; i wresz- 
cie, nawpół puste miejsca dla publi- 
czności. 

Proces wywołał olbrzymie zainte- 
resowanie i sala byłaby wypełniona, 
gdyby dostęp był wolny. O karty 
wstępu było niezmiernie trudno. Wy- 
dano ich sporą liczbę. Widocznie wie- 
lu z uprzywilejowanych posiadaczy 
kart wstępu nie skorzystało z nich. 
Wczoraj obecni byli najbliżsi oskar- 
żonych. 

Wśród publiczności zwraca na sie- 
bie uwagę tow. Louis de Brouckere, 
senator belsijski, wielokrotny delegat 


Belgji na Ligę Narodów. 


Zanim przystąpiono do odczytania 
ktu oskarżenia, obrona ponowiła 
swój wniosek o niewłaściwości Sądu 
okręgowego w Warszawie do rozpo- 
znawania sprawy, domagając się jed- 
nocześnie odesłania aktu oskarżenia 
dla uzupełnienia i skorygowania. Me- 
cenas Dąbrowski wytknął aktowi, że 
wlaściwie nie wskazuje miejsca wy- 
stępku, nie ustala winy poszczegól- 
nych oskarżonych; mec, Szurlej skry- 
tykował osólną niejasność i niedokła» 
dność stormułowania oskarżenia; me- 
cenas Landau stwierdził, że ew. wy- 
rok na podstawie obecnego aktu mu- 
si ulec kasacji. 

Sąd wszystkie ważkie argumenty 
obrony  „rozważył” _ pochyleniem 
głów sędziowskich ku sobie nad sto- 
łem obrad. Po dwuch-trzech minutach 
przewodniczący orzekł: Wnioski o- 
brony odrzucone. 

Sąd uznał się tedy za właściwy do 
rozpoznania sprawy a akt oskarże- 
nia za wystarczający i prawomocny. 
Przystapiono do odczytywania aktu. 
Ocenę teso dokrrmentu musimy zosta- 
wić narazie samym czytelnikom, do- 
póki nie uczyni tego -obrona w toku 
rozpraw, 

js. 
NA S”LI SĄDOWEJ 


O godz, 9 min. 15 oskarżeni zajmują 
miejsca wskazane im przez komornika 
sądowego. 

W pierwszym rzędzie ławy oskarżo- 
nych siadają tow. tow.: Herman Liber- 


man, Norbert Barlicki, Stanisław Du- 
bois, Mieczysław Mastek, dr. Adam 
Pragier i Adam Ciołkosz, 

W drugim rzędzie zasiedli: Wincenty 
Witos, dr. Władysław Kiernik, Kazi- 
mierz Bagiński, Józef Putek, Adcli Sa- 
wicki, 

Po chwili wchodzą na salę 

obrońcy 
oskarżonych. Następują powitania, wy- 
miana uścisków rąk. 

W trzech rzędach zajmują miejsca ad- 
wokaci: rząd | Berenson, Nagórski, 
Sterling, Benkiel, Barcikowski, Rudziń- 
ski, Nowodworski, rząd II — Śmiarow- 
ski, Landau, apl. adw. Goliarb, Szurlej, 
Urbanowicz i Szumański, Dąbrowski, 
rząd III — Graliński, Potok, Ujazdow- 
ski, Czernicki. 

O godz. 9.30 wchodzi na salę senator 
belgijski, tow. de Brouckere, członek 
Biura Socjalistycznej Międzynarodówki, 
stały członek delegacji belgijskiej do 
Ligi Narodów, delegat socjalistycznego 
„Le Peuple" na proces dzisiejszy, 

Ukazanie się tow. de Brouckere wy- 
wołało wielkie wrażenie, 

Do tow. de Brouckere podchodzi 
tow..dr. Liberman witając go. W towa 
rzystwie dr. Libermara de Brouckere 
podchodzi do obrońców i oskarżonych, 
z którymi zaznajamia się. 

O godz. 10 punktualnie zajmują miejsca 
dwaj prokuratorzy: Grabowski i Rauze. 

O godz. 10.05 na salę obrad wkracza Sąd 
w składzie 

czterech osób. 

Na wstępie przewodniczący sędzia 
Hermanowski zapytuje, czy obrona zgła 
sza jakie zastrzeżenia w stosunku do 
zapasoweśo sędziego Łaszkiewicza, 

Adw. Beren-on: 

Jest to zgodne z procedurą. 

Następnie Sad przystąpił do spraw- 
dzenia personalji oskarżonych, 


P- LICIANT-PROTOKULANTEM 


Po sprawdzeniu personaliów adw. 
Berenson złożył następujące oświad- 
czenie: 

„Proszę o stwierdzenie okolicznó- 
ści, iż jeden z protokulantów jest 
podkomisarzem policji, i jeżeli jest to 
zgodne z prawdą, protokulant jest 
bezpośrednim podwładnym Minister- 
jum Spraw Wewnętrznych, które a- 
resztowało posłów, uwięz'ło ich w 
Brześcu i dostarczyło materjałów w 
tej sprawie, 

Protoku'ant ten nie może być ob- 
jektywny i należy go ze sprawy wy- 
łączyć", 

Przewodniczący Hermanowski stwier- 
dza, iż pomocnik protokulanta Lejzer- 
man pracuje istotn'e w Głównej Ko- 
mendzie Policji, przy protokule jest 
chwilowo z powodu braku innej siły i 
z momentem przystąpienia do meryto- 
rycznej rozprawy zostanie zmieniony, 

Adw. Berenson oświadcza, że uważa 
sprawę za zlikwidowaną, 

O godz. 10.25 przewodniczący ogła-, 
sza przerwę dla sprawdzenia listy świad 
ków, mieszczących się w sali kuluaro- 
wej, przylegającej do sali sądowej. 


ŚWIADKOWIE 


O godz. 10.50 wznowione zostały ob- 
rady poczem sąd przystąpił do odczy- 
tania listy świadków. i 

Ze strony. oskarżenia nie przybyło 25 
świadków. Nie stawili się m. in. świad- 
kowie Szymborski z pol. polit. i Dy- 
nowski, starosta. Większość świadków, 
którzy nie przybyli na rozprawę, pro- 


sili Sąd o przysłanie pieniędzy na 
drogę. K 

Następnie przew. Hermanowski oś- 
wiadczył, że świadkom odwodowym 


zostaną dzisiaj doręczone wezwania. 
Prokurator Rauze wnosi o usprawied- 
liwienie świadków, oprócz świadków: 
Burczaka, Falkowskiego i Demana, 
Na życzenie adw. Nowodworskiego 
zarządzona została przerwa, podczas 
której obrońcy przygotują wnioski. 


Po przerwie adw. BERENSON, w 
imieniu obrony, zgłosił następujące o- 
świadczenie: 

Ława obrony nie może zgodzić się na 
odczytanie zeznań śwadków, których 
większość nie była wcale badana, lub 
też była badana jedynie przez policję. 
Niezpadanie ich w czasie rozprawy mo- 
głoby nasunąć cały szereg trudności, 
Kwestja pieniędzy jest coprawda waż- 
na, ale sytuacja skarbu nie jest jeszcze 
tak ciężka, by np. starosta DYNOWSKI 
nie mógł przybyć na sprawę, zwłaszcza, 
żę korzysta z 50 proc, znżki kolejowej, 
Mam zaszczyt wnosić zbadanie wszyst- 
kich wymienionych świadków”, 


O SĄD PRZYS ĘGŁYCH 
Adw. DĄBROWSKI: Wysoki Sąd bę- 


dzie sądził oskarżonych na podstawie 
aktu oskarżenia, który ma szereg uste- 
rek, Prokuratura nie wymieniła w nim 
np. miejsca popełnienia czynu, zarzuca- 
nego oskarżonym z art. 101 K, K, 

Nie jest też wymienione w akcie os- 
karżenia, jakie zarzuty stawiane są po- 
szczególnym oskarżonym, a p'awo o- 
skarżonych nie może być umniejszane. 
Procedura nie zna przestępstwa zbioro- 
wego, każdy odpowiada i ndywidualnie 
za własne czyny, oskarżeni zaś w niniej- 
szym procesie pozostają pod zarzutem 
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winy zbiorowej i nie wiedzą o jakie wi- | 


ny są oskarżeni, 

Prócz tego art. 279 K. K. podkreśla, 
że akt oskarżenia winien zawierać wska 
zanie czasu i miejsca popełnienia czynu 
przestępnego. Akt oskarżenia nie wy- 
mienia tego miejsca. 

Jest więc rzeczą niezbędną skierowa- 
nie aktu oskarżenia do śledztwa; w celu 
uzupełnienia go, 

Drugą sprawą jest kwestja właściwo- 
ści sądu. Wybór Sądu Okręgowego w 
Warszawie był zupełn'e dowolny, Akt 
oskarżenia nie zawierając miejsca po- 
pełnioneso czynu, nie określa kompe- 
tencji sądu. 

Sąd Okręgowy przystępując do rozpo- 
znania sprawy, może się opierać na tem, 
co akt oskarżenia zawiera nie może 
zaś uwzględniać domniemań i przypusz- 
czeń, a domniemanem jedynie jest, 
skutki czynu przestępcześo miały wyda- 
rzyć sę w Warszawie. Władza rządowa 
może się przenosić, Mieliśmy już zresz- 
tą tego dowód, gdy za okupacji utwo: 
rzono w Lublinie rząd ludowy, 

Należy zresztą przyjąć, że czynem prze 
stępczym było zebranie się i zorganizo- 


—>PF—LE<o— NACLLQ vc 


nie Kongres krakowsk” mógł mieć skutki, 
przewidziane w art. 101. 

Wobec powyższego kompetentny do 
rozpatrywania tej sprawy byłby sąd 
przysięgłych w Krakowie, 


czy pan adwokat wnosi ponowne jego 
rozpatrzenie? 

Adw. DĄBROWSKI: Tak jest, Prócz 
tego wnoszę o sprowadzen'e świadków 
mających zeznawać o działalnoćci osk. 
Ciołkosza., 

Prok. GRABOWSKI nie sprzeciwia 
sę wezwaniu świadków, uważa jednak, 
że art. 302 K, P, K. daje obronie prawo 
podnoszenia wniosku oddalonego jedy- 
nie przed uprawomocnieniem się aktu 
oskarżenia. 

Zdaniem prokuratora stanowisko o- 
brony jest nieuzasadnione, gdyż każdy 
przejaw działalności oskarżonych jest 
wymieniony w akcie oskarżenia, Dzia- 
łalność oskarżonych przejawiała się na 
całem terytorjum państwa polskiego į dla 
tego miejsce nie mogło być w akcie o- 
„skarżenia wymienione. Miejscem prze- 
stępstwa jest miejsce, gdzie mieścił s'ę 
szłeb kierowniczy Centrołewu, czyli War 
szawa, ; 

Adw. SZURLEJ: W konkluzji aktu o- 
skarżenia wyliczano kilka form prze- 
stępstwa: wyliczano dyskrzdytowanie i 
ośmieszanie rządu, podburzanie, , į kształ 
cenie kadr rewolucyjnych, ale w konklu- 
| zji nie jest wymienione przygotowanie 
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patrywał sąd przysięgłych, 


do obalenia rządu sprawującego władzę. 
Doszukać się tego, co jest treścią art. 
101, można jedynie w tej części aktu o- 
skarż nia, gdzie mowa jest o zbrojnym 
marszu na Warszawę i wypadkach dn. 
14 września. Ale jako przygotowanie do 
tych wystąpień można traktować tylko 
Kongres krakowski. Jeśli jest mowa o 
przestępstwie, podlegającem kompeten- 
cji kilku sądów, to pierwszeństwo w wy- 
borze sądu przysługuje sądowi, który 
m 'eści się na terytorjum, gdzie poczy- 
niono pierwsze poczynania przestępcze. 
Pierwszem poczynaniem Centrolewu, a 
więc i oskarżonych był Kongres kra 
kowski, czyli że miejscem, gdzie winna 
być sprawa rozpatrywana, jest Kraków. 
Dlaczego skutki czynu miały być w 

Warszawie, nie jest uzasadnione w akcie 

oskarżenia. À 

Są różne formy obalenia rządu. N'e 
musi to być fizyczne „ściąganie rządu z 
tronu". 

Mógł się Rząd zachwiać od uchwał 
powziętych przez Kongres krakowski. 

Jeśli chodzi o uprawomocnienie aktu 
oskarżenia, musimy stwierdzić że wol- 
no nam powtórzyć wniosek co. də kom- 
petencji sądu, o ile wystąpiliśmy z nim 
przed uprawomocnieniem się aktu o- 
skarżenia. Mamy pełne prawo domagać 
się, by. wniosek .ten był rozpatrywany 
powtórnie. . - i z 

Obronie chodzi o to, by spraw: roz- 
aby w ta- 
kiej chwili, która jest. pierwszą: i-o- 
statnią w Polsce, oskarżeni, po tem co 
przeszli, sądzeni byli nie przez zwyk- 
łych sędziów lecz przez ławę przysię- 
głych. 

"Adw. DĄBROWSKI: Z całą stanow- 
czością stwierdzamy, że jeśli prokura- 
tura oskarża o przygotowanie do zama- 
chu, to znaleźć należy, gdzic prokurator 
w ' akcie oskarżenia ustala miejsce przy 
gotowania czynu. Zarzut ten winien 
być postawiony wyraźnie i znajdować 
się powinien w konkluzji aktu oskarże- 
mia. Obrona nie kieruje się chęcią uni- 
kania procesu. Oskarżeni pragną po 
tem, co przeszli, stanąć przed forum są- 
dowem, ale mają prawo domagać się są- 
du pierwszego rzędu, jakim jest sąd 
przysięgłych. 

Po wysłuchaniu wniosków obrony sąd 
nie wydalejac się na naradę postanowił: 
„nie podzielając poglądu obromy co do 
aktu oskarżenia ani też co do właściwo- 
ści sądu, powołując się 'na poprzednie 


| swe orzeczenie, wniosek obrony poro- 


wanie Kongresu krakowskiego, że właś- : 


Przew. HERMANOWSKI: Sprzeciw pa | 
nów obrońców był już rozpatrywany, | 


stawić bez uwzśględn'enia*. 

Po ogłoszeniu decyzji sądu adw. BAR- 
CIKOWSKI wniósł powtórne wezwanie 
św. Lendziona, którego zeznania do- 
tyczą lojalności państwowej tow. Mast- 


Po złożeniu tego wniosku protokulant 
odczytał nadesłane. na _ początku 
sprawy świadectwo lekarskie, wystaw'o 
ne nieobecnemu św. kom. policji Szym- 
borskiemu, jednemu z głównych świad- 
ków oskarżenia. W świadectwie tem 
stwierdzono, że kom. Szymborski jest 
chory na płuca i zdrowie jego wymaga 
3 miesięcznej kuracji. 

Prok. GRABOWSKI wniósł o odczytanie 
zeznań tego świadka, wyrażając nadzieję, że 
obrona będzie z nim zgodna pod tym wzglę- 
dem. 

Adw. BERENSON: Niestety, obrona 
nie będzie zgodna z tym wnioskiem 
prokuratora, Lekarze są omylni i ku- 
racje są różne, możliwe więc, że św 
Szymborski, niezmiernie ważny dla o- 
brony, będzie mógł przybyć do sądu. 
Prosimy o powzięcie decyzji w tej spra 
wie po zbadaniu innych świadków. 

Adw. DĄBROWSKI: Muszę stwier- 
dzić, że powodem usprawiedliwiającym 
niestawiennictwo świadków jest choro- 
ba a nie kuracja; złożenie zeznań nie 
uniemożliwia kuracji, 

Sąd postanowił wniosek co do powtórne- 
go zawezwania św. Szymborskiego powziąć 
pod koniec badania świadków, poczem 
przew. Hermanowski zapowiedział, że sąd 
przystępuje do odczytania aktu oskarżenia. 


| 
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CZĘŚĆ AKTU OSKARŻENIA POD 
ZNAKIEM ZAPYTANIA 
Adw. LANDAU:—Przed przystąpieniem 


do aktu oskarżenia w imieniu całej ła- 
wy obrończej wnoszę by sąd zechciał 
nie ujawniać tych części aktu oskarże- 
nia, w których znajduje się powołanie 
na nieprawomocne orzeczenie sądów w 
sprawie o wypadki 14-go września, spra 
wy „o zamach bombowy”, o zabójstwo 
w Kasie Chorych w Częstochowie itp. 
Nie można powoływać się na motywy 
wyroku nieprawomocneśo, gdyż wyrok 
taki w pojęciu procedury nie stanowi ża 
dnego dokumentu. Zresztą odczytywa- 
nie np. wyroku, skazującego dwóch lu- 
dzi na 12 lat ciężkiego więzienia ze 
św.adomością, że obecnie są oni unie- 
winnieni przez sąd apalecyjny koliduje 
z art. 531 K K. 

Prok. RAUZE oponuje, gdyż akt oskar- 
żenia jest już uprawomocniony więc musi 
być odczytany w całości. Zresztą — dodaje 
prokurator—na okoliczności wskazane w 
wymienionych wyrokach powołano szereg 
świadków, którzy i tak okoliczności w nich 
poruszane będą omawiali. Zdaniem prok. 
Rauzego wszystkie wymienione wyroki acz- 
kolwiek nieuprawomocnione są dokumenta- 
mi, 
Adw. BERENSON: Prokurator mówi, 
że na wszystkie okoliczności wymie- 
nione w wyrokach są świadkowie. Jaki 
świadek może ustalić, że dwaj skazani 
w Częstochowie ludzie usiłowali doko- 
nać zabójstwa zbiorowego, będącego 
wynikiem porachunków partyjnych, 
gdy wyrok ten już został przez sąd a- 
pelacyjny uchylony. Sam prokurator 
winien był lojalnie wnieść o wycofanie 
tego dokumentu. 

Prok. GRABOWSKI sprzeciwił się wnio- 
skowi obrony, motywując to m, in. tem, iż 
jeden z obrońców wniósł w swoim czasie o 
dołączenie do sprawy akt śledztwa w spra- 
wie „zamachu” na Purzyckiego. Prok. Gra- 
bowski uważa, że aczkolwiek „obronie za- 
leży na tem by wyrok sądu okr. w Często- 
chowie stoczył się w przepaść niebytu... to 
jednak istnieje ten wyrok nie tylko w sto- 
sunku do dwóch oskarżonych w tej spra- 
wie... ale i w stosunku do nieżyjącego już 
Kostrzewskiego. Prok. Grabowski 
czył, że oskarżenie w żaden sposób nie mo- 
że zrezygnować z powoływania się na te 
wy~“oki, 

Adw. BERENSON: Postawiono mi za- 
rzut, że wnosiłem o dołączenie do akt 
śledztwa w tragikomicznej sprawie usi- 
łowania zamachu na niejakiego Purzyc- 
kiego. Uczyniłem to dlatego, że proku- 
rator dołączył tylko jeden z aktów tej 
sprawy. O ile więc prokurator chciał 
zajrzeć do tej sprawy przez lufcik, to 
obrona chce spojrzeć na nią przez sze- 
roko otwarte okno. Musieliśmy to u- 
czynić bo i tą sprawą chciano obciążać 
ludzi, którzy reprezentują miljony oby- 
watelii O wyroku na Kostrzewskiego 
prokurator mówić nie powinien, bo ten 
w dwie minuty po zabójstwie sam za- 
łatwił swój porachunek z życiem. 

Przew. HERMANOWSKI: Rzecz jest 
dostatecznie wyjaśniona i tak za dużo 
czasu jej poświęciliśmy. Sąd uważa, że 
K. P. K. nie przewiduje możności wy- 
łączenia części aktu oskarżenia wo- 
bec czego wniosek obrony pozostaje bez 
uwzg'ędnienia. 


zazna- 


O godz. 1.50 przew. Hermanowski za- 
czął odczytywać akt oskarżenia, 


ZAKOŃCZENIE 


O godz, 5.25 przewodn, Hermanowski 
ukończył odczytywanie :.ktu oskarżenia 
i zamierzał postawić oskarżonym szereg 
pytań co do ich przyznania się do wi- 


ny. ; 

Adw. BERENSON imieniem lawy o- 
b-ończej wniósł jednak o odłożenie te- 
go do jutra, ze względu na spodziewa- 
ne dłuższe wyjaśnienia oskarżonych, 
Sąd uwzględniając. wniosek obrony od- 
roczył sprawę do dzsiaj do godz, 9 i 
pół rano. 


Str.2 ESES 


Mieszkańcy m. st. Warszawy Herman 
Liberman, lat 51, Norbert Barlicki, lat 


50, Stanisław Dubois, lat 30, mieszka- | 


niec m. Krakowa Mieczysław Mastek, 
lat 38, mieszkaniec m. Warszawy Adam 
Pragier, lat 43, mieszkaniec m. Tarno- 
wa Adam Ciołkosz, lat 29, mieszkaniec 
wsi Wierzchosławice, tejże gmiry, pow. 
Tarnowskiego Wincenty Wintos, lat 56, 
mieszkaniec m. Warszawy Władysław 
Kiernik, lat 51, mieszkaniec m. Warsza- 
wy Kazimierz Bagiński, lat 40, mieszka- 
niec m. Choczni, pow. Wadowice Józet 
Putek, lat 38, mieszkaniec wsi Wyłudki, 
gm. Korycia, pow. Sokólskiego Adolf 
Sawicki, lat 33, oskarżeni są o to, że: 

w okresie czasu od 1928 r, do 9 wrze- 
śnia 1930 r. po wzajemnem porozumie- 
niu się i działając świadomie wspólnie 
przygotowywali zamach, którego celem 
było usuniecie przemocą członków spra- 
wujaceśo w Polsce władzę rządu i za- 
stąpienie ich przez inne osoby, wszakże 
bez zmiany zasadniczego ustroju pań- 
stwowego, przyczem działalność ich po- 
legała: 

1. na wywoływaniu i podniecaniu w 
masach nastrojów rewolucyjnych przez 

a) podburzanie do nienawiści przeciw- 
ko rzadowi do obalen'a go przemocą, do 
nieposłuszeństwa władzy, do niepłacenia 
podatków, oraz 

b) przez dyskredytowanie, ośmiesza- 
nie i wyszydzanie władz państwowych, 
przyczem akcja ta prowadzona była w 
prasie, na kongresach, zgromadzeniach, 
wiecach i zebraniach oraz szerzona w o- 
dezwach i ułotkach; 

2. na organizowaniu, szkoleniu i uz- 
brajaniu kadr rewolucyjnych i na utwo- 
rzeniu kierowniczej organizacji rewolu- 
cyjnej występującej nazewnatrz pod na- 
zwą „Centrolewu*, która ułożyła plan 
ohiecia przemocą władzy, zwołała t. zw. 
„Kongres Kranowski“, opracowała re- 
wolucyjre uchwały, przyjęte na tym 
Kenśresie, wydała nakaz zmobilizowa- 
nia mas i urzadzenia zbrojnego „Marszu 
na Warszawę”, czego następstwem były 
w dniu 14 września 1930 r. krwawe wy- 
stapienia w 22 miastach Polski, lecz za- 
mierzoneśo zamachu nie dokonali z przy 
czyn niezależnych od ich woli, wobec 
udaremnienia ich akcji przez władzę. 

Przestepstwa te przewidziane są w 
art. 51. 101 cz, I w związku z art. 100 cz. 
TII K. K. i na zasadzie art 18 i 24 k p. k. 
podlesają właściwości Sądu Okręgowego 
w Warszawie, 


UZASADNIENIE OSKARŻENIA 


„Stronnictwa lewicy i środka Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej nie odrazu je- 
drakowo ustosunkowały się do rządów 
pomajowych Marszałka Piłsudskiego. O 
ile bowiem Centrum t. zw. Polskie Stron 
nictwo Ludowe „Piast“, Pol. Str. Ch. 
Dem. i Nar. Partja Robotnicza zajmowa- 
ły od początku niechętne bądź wrogie 
do nich stanowisko, to lewica, na którą 
się złożyły Polska Partja Soc'alistyczna, 
P. S. L. „Wyzwolenie“ i Stronnictwo 
Chłopskie, zaczęła ustosunkowywać się 
do nich negatywnie w miarę nabierania 
świadomości, że rządy te wzięły rozbrat 
z dawnemi metodami i nie idą po linji 
. interesów i haseł poszczególnych part- 
tyf. 

Ustosunkowanie się do rządów Mar- 
szałka Piłsudskiego uzewnętrzniło się 
przedewszystkiem na terenie parlamen- 
tarnym, Tu harmonja między poszcze- 
śólnemi opozycyjnemi klubami była ła- 
twiejsza do osiągnięcia, To też wypo- 
wiedziana walka rządowi stąd pyła kle- 
rowana. 

Pierwszy dowodem zawarcia bliskie- 
go porozumienia na terenie Sejmu przez 
P, P. S, Wyzwolenie, Piasta, Str. Chł., 
Ch. D i Nar Partję Robotniczą było u- 
dzielenie w dniu 14 września 1929 r. 
wspólnej odpowiedzi na propozycję Pre- 
mjera Świłalskiego zwołania konferencji 
w sprawie budżetu. Było to pierwszym 
wyrazem powstania bloku ra terenie 
Parlamentu, zwanego '„Centrolew”. 

Mimo początkowych wyjaśnień i za- 
strzeżeń, że porozumienie zawarte zo- 
stało na terenie parlamentarnym „Cen- 
trolew' przerodził się niebawem w blok, 
działający równ'eż, a później nawet wy- 
łącznie. na terenie pezaparlamentarnym, 
mający ściśle określone żądania i cel — 
usuniecie przemocą Rządu sprawiające- 
go w Polsce władzę, 

W tym celu. pomimo olbrzymich róż- 
nic ideowych i taktycznych stronnictwa 
„Cer.trolewu' połączyły się. „Tylko pa- 
laca nierawiść do systemu gwałtu kleita 
P. P. S.. Piast, Wyzwolenie, Stronnictwo 
Chłopskie i N. P. R“, otwarcie przyzna- 
je krakowski organ P, P. S., redagowa- 
ny przez oskarżóneśo Adama Ciíołkosza. 

W skład „Centrolewu“ organizacyjne- 
go — , Sztabu Centrolewu", jak So nazy- 
wą Adam C!foł'rosz organu stronnictw 
P. P S.. Piasta. Wyzwolenia. Str. Chł, 
N. P. R. i Ch. Dem. wchodziły Prezydja 
klubów parlamentarnych. 

Z oskarżonych wchodzili z ramienia 


P P. S: Wiceprezes klubu H. Liberman, 


„ROBOT NIK“, wtorek, 77 października. 


AKt oskarżenia 


(W obszernym streszczeniu) 


delegat N. Barlicki, z ramienia P. S. L. 
„Piasta” — Prezes klubu W. Witos, de- 
legat W, Kiernik, P. S, L. „Wyzwolenie 
— Wiceprezes klubu Józef Putek. 

Uchwały tego ciała zapadały jedno- 
myślnie, jak zeznaje Przewodniczący 
C. K. W. — P. P. S. Norbert Barlicki i 
wtedy wchodz:ły w życie, 

TJchwały wykonyware były przez Eg- 
zekutywy poszcześńlnych stronnictw, 

Całe nastawienie tej akcji „uświada- 
miania", jako etapu walki przygotowaw- 
czej do usunięcia rządu, miało na celu 
zdepopularyzowanie Marszałka Piłsud- 
skiego, jego rządów w szerokich kołach 
społeczeństwa, poderwanie „prestige'u” 
i'zaufania do niego. Nie cofano się na- 
wet przed imputowaniem rządowi nie- 
tylko niezdolności do kierowania Pań- 
stwem, ale wprost nawet złej woli, zmie- 
rzającej do świadomego działania na 
szkodę chłopów i robotników. 

Akcja ta była prowadzona też etapa- 
mi, najpierw siano ziarna niezadowole- 
nia, niechęci, oburzenia i nienawiści do 
rządu i poszczególnych jeśo przedsta- 
wicieli, — „okres uświadamiania* 
następniew prost nawoływano i podbu- 
rzano lud do akcji bezpośredniej do re- 
wolucji — „Okres ataku na pozycję sa- 
nacji, okupującej przemoca kraj“ (patrz 
Nr. 32 z dn. 6.VII.30 r. „Pobudki” org. 
ER S) 


AKCJA PRASOWA 


Okólnik Nr. 10 z dnia 31 maja 1929 r., 
wydany przez Centralny Komitet Wy- 
konawczy P. P, S. w Warszawie do 
wszystkich Komitetów P. P. S., wydzia- 
łów wiejskich i mężów zaufania, brzmi: 
„Partja zna metode i taktykę nowocze- 
snych walk robotniczych, które toczono 
pod sztandarami socjalistycznemi koń- 
czą się zupełnem zwycięstwem”. Wie- 
rząc w zwycięstwo nasze, pamiętać mu- 
simy przygotować”, A przedewszystkiem 
masę robotniczą pobudzić, uświadom'ć 
i zaprząc do systematycznej walki”, W 
szczególności — „Jeżeli mamy sprostać 
trudnościom, zwalczyć naszych wrogów, 
podnieść ducha i wiarę w zwycięstwo 
nad obecnym rządem, to w pierwszym 
rzędzie niezastąpionym orężem naszym 
będzie prasa partyjna”, 

Jak widać z zeznań kierownika refe- 
ratu prasowego Komisarjatu Rządu na 
m, st. Warszawę z tego „oręża niezastą- 
pionego'' w akcji „zwalczającej wro- 
gów" opozycja korzystała, 

Następnie rozpoczęło się na łamach 
prasy ,„Centrolewu* wzywanie do walki 
klasowej, do bezpośredniej wałki „z 
dyktatura". Wzywano do walki masy 
robotnicze i włościańskie, których dolę 
odmalowywano w specjalnie czarnych 
barwach, jednocześnie twierdząc, że z 
chwilą zwycięstwa” w tej walce — 
wszystkie trudności trapiące Polskę, jak 
kryzys gospodarczy, bezrobocie — zo- 
staną odrazu pomyślnie rozwiązare. Ten 
nastrój bojowy prasy „opozycyinej” od 
19 czerwca 1930 r. — dnia Kongresu 
„Centrolewu* w Krakowie — aż do 
września 1930 r. utrzymywał się prawie 
w jednakowem napięciu, Wystąpieria 
prasy nie oszczędziły nawet i osoby 
Prezydenta Rzeczypospolitej, którego 
obrzucano radem zarzutów i w formie 
obraźliwej żądano jego ustąpienia. 

Nie mogąc podać w drodze legalnej 
wszystkich  kłamliwych, a podburzają- 
cych masy wiadomości o działalności 
rządu i poszcześólnych jego członków 
P. P. S. (C. K. W.) rozpoczęła wydawa- 
nie nielegalnych komunikatów o treści 
wzniecającej nastroje rewolucyjne. Ko- 
munikaty te obliczone były na pozostałą 
po czasach zaborczych psychikę mas, 
dających wiarę wszystkiemu, co wydane 
zostało w sposób niedozwolony. 


PRASA NIELEGALNA— 


ULOTKI, BIULETYNY 


Biuletyn informacyjny Nr, 1 wydany 
„Miejsce postoju w listopadzie 1929 r," 
z nadpisem „Skąd wziąłeś nie mów, po- 
wiel na maszynie i puść dalej“ zawiera 
m. in. następujące ustępy: „Co Sejm ma 
załatwić”: Przepędzić Rząd, pokrywają- 
cy nadużycia i utrzymujący się przy wła- 
dzy, wbrew woli społeczeństwa”, W 
art. „Próba zamachu stanu”, omawiając 
wypadki 31 października 1929 r, autor 
podaje: „Piłsudski osobiście uprzedzał 
jednedo z czyńnych ministrów, aby nie 
był obecny 31,X, w Sejmie.. bo tam po- 
leje się krew”, że w czasie awantury, 
którą przewidywano podczas przemó- 
wienia Piłsudskiego oficerowie: „mieli 
wkroczyć na salę, aby batożyć posłów, 
a w razie oporu — strzelać i rąkać". 

Biuletyn informacyjny Nr. 2 (również, 
jak.i Nr. 1 nielegalny) z grudnia 1929 r. 
zawiera m. ir. co następuje: 

„Niema już wolnego słowa jak tylko 
to, które rozlega się z podziemi konspi- 
racji”  Udaremniony zamach 31.X. 1929 
r. uwypuklił jasio cele, przyświecające 
Piłsudskiemu i jego klice. „Nadużycia 
trwonienie pieniędzy przez Rządy Pił- 
sudskiego, korupcja i łajdactwa... zosta- 
ły już oficjalnie stwierdzone”. „,Krymi- 


A 


nał stoi jak widmo przed oczyma obozu . 


Piłsudskiego i dlatego przez on do za- 
machu, aby terorem  osłonić się przed 
karą”, : 

«Klika rządowa liczy na przemoc 
wojska i policji. Ale my wiemy, że ani 
wojsko, ani policja nie stanie w cało- 


ści po stronie bezprawia i gwałtu. Prze- ` 


to swoją polityką wpycha jeno Polskę 
w wojnę domową, Ale w tej wojnie 
podłość i łajdactwo zostaną zlikwido- 


wane ostatecznie”, Omawiając sprawę ' 


progów kolejowych i twierdząc, że stra- 
cono 44 miljony złotych w tej , ciemnej” 
sprawie autor dodaje: 
wyobrazić, jak obficie obłowili się różni 
wysocy dygnitarze i kliczka pułkowni- 
ków, rządzących obecnie w Polsce”, 
W nielegalnej odezwie P. P. S, zaty- 
tułowanej „Bez cenzury“; wydanej w 
Warszawie w listopadzie 1929 r. mówi 
się o: „Wzywa się was do czujności i go- 
towości do walki”, Odezwa kończy się 
słowami: „Precz z dyktaturą, stofącą na 
usługach kapitalistów i obszarników”, 


Biuletyny informacyjne, wydawane, 
jak zeznaje świadek Banko, przez P, P. 
S. C. K. W. rozpowszechniają człon- 


kəwie tej partji. W toku śledztwa zo- 
stało w szczególności ustalono, że poseł 
A. Ciołkosz w Grzybowie w dn. 28,XT1. 
1929 r, rozdawał biuletyn informacyjny 
Nr. 2. i 
Według posiadanych przez komisarza 
Banko povfnych informacyj 
drukowano w „Robotriku”, 
Dokonana przez bieglego Pisarkiewi- 
cza ekspertyza drukarska ustaliła, iż 
biuletyny te istotnie drukowane były w 


„Można sobie , 


s 


biuletyny ; 
ł 


drukarni oróanu P. P. S, (C. K. W) Ro- | 


botnik“ w Warszawie przy ul. Warec- 


kiej. 

PRASA LEGALNA 
A. ORGANY PRASOWE POLSKIEJ 
* PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. 


Akcję prasową na terenie P, P. S., jak 
sam zeznaje (II. 351) skoncentrował w 
swoim reku poseł Stanisław Dubois, i z 
tego tytułu jak również i z tytułu funkcji 
Przewodniczącego „Towarzystwa Uni- 
wersytetu Robotniczego" (T. U, R.) pro- 
wadził faktycznie „Pobudkę“ oraz jako 
sekretarz Gereralny. prowadził czasopi- 
smo „Robotnik“, 

L „POBUDKA”* 

W nastroju bojowym i demagogji prze» 
ścignął „Robotnika“ ilustrowany tygod- 
nik — organ młodzieży P. P. S. t. zw, T. 


z RO e a e e 


U. R. „Pobudka“ w zaciętej walce z rzą- | 


dem, zeznaje świadek Kriiger, nie prze- 
bierał w środkach, Redaktorem odpo- 
wiedzialnym był M. Synowiecki (11.1. 


co się dobrali do pieniędzy skarbowych, 
do władzy, do wpływów w służbie je- 
dnego człowieka ze szkodą, z zuboże- 
niem, z rozpaczą ogromnej większości 
pracującego ludu w Polsce", 

W Nr. 180 z dnia 26.VI.1930 r. znaj- 
duje się wiersz do Józefa Piłsudskiego: 
„Za ludu krew, za nasze znoje, ty dajesz 
nam niewoli los, otwarte znów więzień 
podwoje... Skończyły się dni pobłażania, 
niech twej legendy przyjdzie kres“, 

W dalszym ciągu idą liczne cytaty z 
prasy ludowej, z „Naprzodu“, „Głosu 
Kobiet* i „Chłopskiej Prawdy*. 


ZGROMADZENIA I ZEBRANIA 


Równolegle z akcją prasową legalną | 


i nielegalną stronnictwa, wchodzące w 
skład „Centroewu”, rozwinęły działal- 
ność przygotowawczą do obalenia Rzą- 
du przemocą przez wytwarzanie nastro- 


ju rewolucyjnego w masach na zgroma- | 
dzeniach publicznych legalnych i niele- | 


galrych. 

W okresie uprawiania i wciągania 
mas robotniczych i chłopskich w wir 
walki z rządem zgłoszono u władz ad- 
ministracyjnych — w okresie przedwy- 
borczym przez Stronnictwo „Centrole- 
wu“ — 2554 zebrania, nie licząc oczywi- 
ście zebrań nielegalnych. 

Tymczasem w akcji przedwyborczej 
razem z akcją demonstracyjrą zgłoszono 
tylko — 2104, 

Czyli hasła walki z Rządem bardziej 


usiłowano wpoić w społeczeństwo i ma- | 


sy. aniżeli hasła wyborów do Sejmu. 
Na wiecach i zebraniach rozpowszech 
niano kłamliwe wiadomości o rzeko- 
mych nadużyciach władzy przez Rząd, o 
łamaniu konstytucji, rzucano obelgi na 
Prezydenta, Rząd i Ministrów, poniżano 


| ską”. 


| cję kamieniami, usiłując zepchnąć 


i ośmieszano władzę państwową, podbu- | 
rzano do przemocy i gwałtów, rzucano | 


groźby w stosunku do Rządu, wznieca- 
no nienawiść klasową, oraz podburzana 
do niepłacenia podatków, a przede- 
wszystkiem do obalenia Rządu prze- 
mocą. * 

Nie sposób wymienić całości tej ar- 
mji, przytoczyć jedynie można przebieg 
niektórvch zebrań z treścią przemówień 
poszczególnych oskarżonych posłów, 
wchodzących w skład „Centrolewu”. 

Jak widać z podanego wyżej schema- 
tu organizacyjnego „Centrolewu*, poseł 
Herman Liberman znajdował się 
szczytach organizacji. Wogóle ` unikał 
wystąpień publicznych, śledztwo jednak 
że ustaliło kilka wypadków  przemó- 


" wień jego, o treści antyrządowej. Dnia 20 


31 r. skazany przez Sąd Okręgowy w , 
Warszawie na 4 lata ciężkiego więzie- ; 


nia za udział w zbrojnym rozruchu), 

W Nr. 12 z dnia 16.I1.1930 r, ataku- 
jąc ministra Prystora nazywa się go: 
Ministrem z nieprawdziwego zdarze- 
nia” 

W Nr, 45 z dnia 14.IX.30 r. w arty- 
kule „Zwycięży wolność“, zawiera na- 
stępujące ustępy: „Do walki ostatecznej 
z wolnością wystąpi karzeł dyktatury, 
słaby na duchu, słaby moralnie, utny w 
brutalną przemoc pięści, ufny w moc 
kraty więziennej”.. ale „proletarjat nie 
spocznie w walce, przełamie zaporę”. 
A w dodatku wiersz: 

„Dokądże będziesz czarny bracie pęd 
bat swój zgięty grzbieł nadstawiał? 
Chwyć młot, co leży na warsztacie — 
wstawaj!“ 

I. „ROBOTNIK“. 


2. W Nr, 298 z dnia 21 października 
1929 r. umieszczono sprawozdanie z A- 
kademji Młodzieży Robotniczej, która 
się odbyła 20.X.1929 r. w domu kolejo- 
wym. W sprawozdaniu umieszczono 
przemówienie posła Hermana Liberma- 
na: 

„Gdzie toczy się bój o wolność 
tam my jesteśmy tam walczymy. W 
Polsce jest duchowa Bastylja, a za nią 
idzie Bastylja fizycznej przemocy, opie- 
rająca się na sile baśnetów. Za wolno- 
ścią stoi armja wolności, a tą armją je- 
steście Wy młodzi". 

5. Wo acjbsc cemiwyńp cmfwyp zźkń 

W Nr. 37 z dn. 7 lutego 1930 r. znaj- 
duje się ustęp: „Likwidacja systemu sta- 
ła się zwykłą, prostą, bezpośrednią, pez- 
wzólędną koniecznością”, 

W Nr. 89 z dnia 3LIIL31 roku 
autor pisze: „Kiedy w Państwie prawo 
przestaje być przestrzegane — lud wte- 
dy wolny jest od posłuszeństwa, Dzi- 
siaj kiedy demokracja i parlamentaryzm 
są porzucone, P, P, S. uczyni wszystko, 
aby usunąć rządy dyktatorskie", 

W Nr. 115 z dnia 25.IV.1930 
w feljetonie p. t. „Rzeczy wesołe" autor 
nazywa b, Premjera Świtalskieśo „Picco- 
lo Pob'edonoscew”, „szara Eminencja p. 
Sławka" itd, 

W Nr. 154 z dnia 3.VI.1930 roku w 


roku 


artykule: „Słowe do waletów”, Autor | 


pisze: „Nie wiem, jak dłuśo będę żył, 
ale dopóki będę żył, będe siekł z ramie- 
nia oszustów i śgwałcicieli, wyborczych 


karjerowiczów, pasorzytów, „Waletów* . 


października 1929 r. w Warszawie w 
lokalu „Domu Kolejowego” na Akade- 
mji Młodzieży Robotniczej Liberman 
wygłasza przemówienie, podczas które- 
go twierdzi: „gdzie toczony jest bój © 
wolność, tam my jesteśmy, tam walczy- 
my”, 

W dniu 24 października 1929 r. w War 
szawie na zebraniu P, P, S. Dzielnicy 
Mokotów tenż. Liberman mówił: „że 


Marszałek Piłsudski zdradził lud, robot- 
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nika i Państwo, doprowadzając to osta- | 


tnied o ruiny i upadku, że otoczył się 
zgrają pułkowników, którzy rządzą gwał 
tem". 

W dniu 13 maja 1930 r, obradowała w 
Krakowie Międzynarodówka  górricza, 
Także i tej sposobności nie zaniedbali 
posłowie socjalistyczni, by zadem..- 
strować swe wrogie względem Rządu 
stanowisko, 

Na czele egzekutywy — Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Polskiej Par- 
tii Socialistycznej stał poseł Norbert 
Barlicki, stary działacz partyjny P.P.S. 
(od 1902 r.) W przemówieniach swych 
wyraźnie podkreślał swoje wrogie sta- 
nowisko wzślędem rządu oraz przedsta- 
wiał dążenia, cele i metody walki „Cen- 
trolewu”. 


Barlicki wiosną 1930 r., mówiąc o ko- 


nieczności usunięcia dyktatury Piłsud- | 
skiego zaznaczył, że obalenie to me bę- : 


dzie takie trudne, gdyż część policj i 
wojska nie będzie strzelać do mas ro- 
botniczych walczących z rządem. 
wił, że wystąpienia roboty'ków muszą 
nastąpić w stolicy, gdzie zoncentruią się 
władze. 

Dnia 20 czerwza 1030 r. na konferencji 
międzydzielnicowej przed Kongresem 
Krakowskim w Warszawie Barlicki wy- 
głosił następujące przemówien:e: 

„Nadchodzi moment decydującej wal- 
ki i musimy zmierzyć siły swe z ciłami 
wroga. Z bandą najemnego żoidactwa 
które zdolne do gwałtu, ale nie do nad- 


Mó- ` 


stawiania karku za pół obłąkanego ty- | 


rana, z którego w głębi duszy śmieje :'ę 
możemy sobie łatwo poradzić, a gdy ` 
dali użyć do wali z nami to urzadzimy 
krwawą rozprawę nie tylko im, ale ‘ch 
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komunistycznego „Rewolucja paździer- 
nikowa" od godz. 7 m. 30 do 8 m. 45 w 
w Białymstoku, w lokalu P. P. S. (Sien- 
kiewicza 36) odbył się wiec, na którym 
w toku przemówienia Dubois twierdził, 
że proletarjat obchodzi święto w dniu 7 
listopada, a burżuazja Polski w dniu 11 
listopada Proletarjat poski nie może ob- 
chodzić świata w jednym dniu z burżua- 
zją, bo proletarjat prowadzi nieustanną 
z nią walkę. Burżuazja nie myślała o 
wyzwoleniu Polski, a była wierną 'służ- 
bą najeźdźców, Że burżuazja w r. 1923 
urządziła rzeź robotników w Krakowie, 
że P, P, S, w razie potrzeby wystąpi jak 
lawina i wszelkie zakusy rządu Piłsud- 
skiego zniesie z powierzchni ziemi”, 

Dnia 1 listopad1 1929 r. w Warszawie 
odbył się pochód P. P, S. (C. K. W) pod 
kierownictwem posła na Sejm Norberta 
Barlickiego i Stanisława Dubois oraz 
Adama Pragiera. 

Pod krzyżem Traugutta na Placu Bro- 
ni Barlicki przemawiając do zgromadzo- 
nych poddał ostrej krytyce działalność 
Marszałka Piłsudskiego, mówiąc że 
„Marszałek zwodził proletarjat, że Mar- 
szałek Piłsudski zorganizował najazd o- 
ficerów na Sejm. Wzywał do zdecydo- 
wanej walki z obecnym systemem”, 

W przemówieniu Stanisława Dubois 
w imieniu młodzieży T, U, R. oświad- 
czył, że człor.kowie T, U, R-a gotowi są 
stanąć w każdej chwili obok starszych 
towarzyszy organizacji do walki i wy- 
trwać aż do zwycięstwa”. Przemówienie 
zakończył okrzykiem: „Precz z Piłsud- 
skim, precz ze zdrajcą”. Tłum powtó- 
rzył: ,Precz z Piłsudskim, śmierć zdraj- 
com", „Precz z dyktaturą faszystow- 
Ponieważ tłum zaatakował poli- 
ja 
do Wisły, policja pochód rozproszyła. 

Natomiast w nielegalnym biuletynie 
informacyjnym Nr. 1 z listopada 1929 r. 
z nadpisem „Skąd wziąłeś nie mów, po- 
wiel na maszynie i puść dalej", anonimo 
wy autor pisze: „Na wieczną czasów 
pamiątkę”, „W 24 rocznicę masakry; 
dokonanej przez kozaków i carską poli- 
cję, policja polska dokonała nagadu na 
bezbronny tłum robotników, oddających 
hołd stokom Cytdeli, prochom bohate- 
rów walk wolnościowych”. 

Dnia 23 maja 1930 r, na posiedzeniu P. 
P. S. przy ul. Grzybowskiej Nr, 57 Du- 
bois zachęca zebranych do urządzania 
lotnych demonstracji ulicznych. 

Na czele Okręsowefo Komitetu Ro- 
botniczego P. P, S. w Krakowie stał o- 
skarżony Mieczysław Mastek, należący 
do grupy lewicowej C. K. W. Członkiem 
P, P, S, Mastek został w 1920 roku, W 
okresie trwającego strajku kolejowego i 
generalnego w Krakowie w tragicznych 
dniach listopadowych 1923 r. Mastek 
podówczas przywódca warsztatów kole- 
jowych występuje na wiecach strajkują* 
cych, jako mówca i agitator ctrajkowy. 

W ujemnym świetle przedstawia go w 
swych zeznaniach poseł na Sejm Gdań- 
ski, Antoni Lendzion. 

Następne przemówienia Mastka wiążą 
się ściśle z kongresem krakowskim, 
którego technicznym organizatorem był 
Mastek. Przemówienia te i wystąpie- 
nia Mastka przedstawione są W części 
aktu oskarżenia, dotyczącego kongresu 
krakowskiego, 

Na czele Ol-regoweńo Komitetu Ro- 
botriczego P. P S. Warszawa - Pod- 
miejska stał poseł Adam Pragier, biorą- 
cy żywy udział w pracach organizacyj- 
nych P. P. S. 

Dnia 1 listopada 1929 r. prowadzi an- 
tyrządoawa demonstrację wraz z Barlic- 
kim i Dubois, 

W tymże czasie — w marcu 1929 r. 
Pragier na zebraniu przy ul, Długiej o- 
świadczył, że Marszałek Piłsudski łamie 
konstytucję i pogrąża Państwo w naj- 
większe nieszczęście, uprawiając nik- 
czemną polityke. Omawiając działal- 
ność Ministra Czechowicza twierdził, 
że Marszałek Piłsudski pokrywa zło- 
dziejstwa swoich miristrów, którzy de- 
fraudu'ą skarbowe pieniądze. 

Na czele Okresoweóo Komitetu Ro- 
botniczego Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej Tarnćw stał Adam C'ollkosz, zalicza- 
ny do lewego skrzydła P. P. S.; byt 
przed 6-ciu laty pod ścisłą inwigilacją, 
jako podejrzany o działalność komuni- 
styczną. 

Jak wynika z informacji Krakowskie- 
go Urzędu Wojewódzkiego z dn. 25.IL. 
1931 r, Adam Cio'kosz w czasie walk 
listopadowych w 1923 r. wchodził w 
skład Komitetu Straikowego i za urzą- 
dzenie pochodu demorstracyjneśo bez 
zezwolenia Starostwa i "vygłoszenie 
podbnrzającei mowv został oskarżony o 


| zbrodn'e z par 87 U K. A. a w dniu 15 


rodzinom. żonom, dzieciom. Fochankom 


(zezn. Henryka Kaweckiego)", 
Na czele Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego w Białymstoku stał Stanisław 
Dubois. 


Dnia 7 listopada 1928 r. w dniu święta ` 


maia 1924 r. skazany z par. 491 UKA. 
Pomimo radykalizmu społecznego, 
który reprezentuje Adam Ciołkosz w 
początkach 1930 r. rozpoczyna się wspól 
na jego praca z Wincentym Witosem na 
tererie Tarnowskim, co wyraziło się we 
wspólnych konferencjach i nie zwalcza- 
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niu się wzajemnem, jak zeznaje świądek 
Stanisław Obrzut, 

Na czele Klubu Parlamentarnego Za- 
rządu frłównego Polskiego Stronnictwa 
Ludowego „Piast” stał Wincenty Witos, 
poprzednio zwalczający na terenie Tar- 
nowskim posła P, P, S, Ciołkosza, zaś 
od chwili powstania  „Centrolewu* 
współdziałający z nim. 

ia 5 sierpnia 1928 r, w -Domu 
Ludowym w Zołyni, pow. Łańcut, woj. 
Lwowskiego odbył się wiec P, S. L. 
wPiast”, na którym Wincenty Witos 
przemawiał, twierdząc, że Rząd Piłsud- 
skiego przeprowadzał wybory B, B. W. 
R. za pieniądze fciągane z podatków 
chłopskich, obiecując im złote góry; wy- 
bory były dokonane pod presją. | 

Władysław Kiernik, poseł na Sejm z | 
ramienia P, S. L, „Piast” oraz wicepre- | 
zes Zarządu Głównego Stronnictwa, jak 
twierdzi Prezes Witos, załatwiał spra- 
wy związane z organizacją „Centrole- 
wu“, 

Z przemówienia jego dyrektor Kawe- | 
cki podaje dwa: 1) we wsi Grobie, pow. | 
Wieliczka, gdzie Kiernik twierdził, iż o- | 
becne rządy są kłamstwem i oszustwem, | 
gdyż takimi środkami w rządzeniu po- ; 
sługują się i 2) w Bochni na zjeździe de- | 
legatów podburzał do niewykonywania | 
zarządzeń władz _administracyjnych, , 
które są „zdemoralizowane i zgangreno- | 
wane", 

Wiceprezes Klubu Parlamentarnego | 
P. S. L. „Wyzwolenie”, poseł Józef 
Putek m. ir. wygłosił rewolucyjne i pod- 
burzające przemówienie na Rynku kle- 
parskim w Krakowie w dniu 29.V1.30 r. 
Wśród ogólnego podniecenia mówił: | 
„Rzady Sanacyjne — kult bezprawia i 
gwałtów doprowadzony do potęgi". „Czy | 
zmianą jednych złodziei na drugich mia- | 
ła bvć sanacija?!“ 

Charakteryzuje Józefa Putka nastę- | 
puiący fakt: decvzja Woiewodv Krakow 
skiego z dn. 11.X11.29 r, Nr, 38/OR zosta- 
ła rozw'ązana rada gminna w Chocznie, 
której Putek był naczelnikiem, Putek 
odmówił posłuszeństwa, odmówił odda- 
nia urzędowania, oddania ksiąg i gotów- 
ki, podburzył tłum i udał się z pochodem 
do Wadowic.. Interwencja policji unie- 
możliwiła dalszą demonstrację, Zasto- 
sowarno „Przymusowe postępowanie” w 
stosunku do Putka. 

Sekretarz Generalny P. S. L, „Wy- 
zwolenia”* poseł Kazimierz Bagiński w 
listopadzie 1929 r, na wiecu w Sakoło- 
wie podburzał zebranych do niepłacenia 
podatków, 

W odezwie wydanej w Warszawie w 
lipcu 1930 r., a podpisanej m. in. przez 
Kazimierza Bagińskiego podano: „w ma- 
ju 1926 r. na czele rządów stanął ten, 
który ongiś był naszym komerdantem 
i wtedy to w wyniku rządów pomajo- 
wych wzniosła się Polska magnatów z 
Nieświeża i Dzikowa, Polska bezprawia 
w której prawo jest stale łamane, a sa- 
mowola administracji przybiera potwor- 
ne rozmiary”, 

W okresie czasu bezpośrednio po- 
przedzającym kongres krakowski, Ba- 
giński przybył na teren powiatu Mie- 
chowskiego, gdzie rozpoczął akcję agita- 
cyiną i podburzającą wśród chłorów. | 

W dniu kongresu — 29 czerwca od | 


samego rana Kazimierz Bagiński był; 
czynny w okolicach Krakowa, Organi- 
zuje nielegalne pochody. Jak 


starszy przodownik komendy Pol. Pań- 
stwowej w Miechowie Stanisław Grzy- 
biński na szosie w Michałowicach ze- 
brał się tłum około 500 osób z trzema 
sztandarami i muzyką, Ponieważ nie 
było zezwolenia na urządzenie pochodu, 
Grzybiński w otoczeniu posterunkowego 
Andrzeja Nowaka zażądał od tych ludzi, 
aby rozes>li się, Część tłumu usłuchała 
nakazu. Wtedy wystąpił Kazimierz Ba- 
giński i począł nawoływać do gromadze- 
nia się i oporu policji, prowokując obec- 
nych do ekscesów, ' 

| Poseł ze Stronnictwa Chłopskiego A- 
dolf Sawicki należał do grupy posłów 
„Centrolewu”, którzy akcję podburzania 
wogóle. a do obalenia rządu przemocą, 
w szczególności — prowadzili systema- 
tycznie. | 


PRZYGOTOWANIA | PRZERIEG 
„KONGRESU CFNTROLEWU" 
W KRAKOWIE W DNIU 29 CZERWCA | 
1930 ROKU, 

Ostatnim aktem w etapie walki z 
Rządem, etapie „uświadamiania mas ro- | 
botniczych i chłopskich w celu obalenia 
_ przemocą Rządu, było zwołanie przez 
wCentrolew* na dzień 29 czerwca 1930 
roku w Krakowie kongresu pod nazwą | 
„Obrony prawa i obrony ludu“, 

istorja przygotowań na kongres w 
świetle śledztwa, a przedewszystkiem 
dowodów rzeczowych, przedstawia się 
jak r.astepuje:; 

_ Data 23 maja 1930 r, jak zeznaje p. 0. 
dyrektor departamentu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Hauke - Nowak, 
była zwrotnym punktem w akcji „Cen- 
trolewu“, kiedy po sdroczeniu przez Pre | 
zydenta Rzplitej Sesji Nadzwyczajnej | 
Sejmu. przywódcy zbłokowanej opozycji 

uchwalili przeprowadzić w terenie" de- | 
cydującą kampanję z Rządem, polegają- | 


zeznaje | 
i 
1 
| 
1 
i 
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cą oprócz zdwojeria akcji prasowo - u- 
lotkowej, na organizowaniu antyrządo- 
wych wystąpień tłumu. 

W tym dniu 23 maja 1930 r. „Centro- 
lew“ wydał deklarację p. t. „Do społe- 
czeństwa”, 

Deklaracja ta rozpoczyna się, że „od 


i 


| 
| 


czterech prawie lat Marszałek Piłsudski 
jest dyktatorem faktycznym  Rzplitej”, | 
Dalej następuje ostra krytyka rządowa, | 
a następnie jest mowa o rzekomych na- ' 


dużyciach administracyjnych, rządowych 
i wyborczych oraz krytykowana jest po- 
lityka gospodarcza rzdu, który miał nie 
legalnie wydawać pieniądze, W końcu 
deklaracja nawołuje: „Milczenie i bier- 
ność stają się tchórzostwem, Żądanie 
nasze jest jedno: usunięcie dyktatury"... 
„System dyktatury prowadzi kraj do ka- 
tastrofy, Czas skończyć”. 

27 maja 1930 roku w Warszawie odby- 
ło się posiedzenie „Centrolewu organi- 
zacyjnego”, Uchwalono zwołać na dzień 
29 czerwca 1930 r. kongres w Krakowie. 

wykonaniu uchwał został do Krako- 
wa delegowany sekretarz gener, C. K. 
W. P, P. S. O wyjeździe jego do Krako- 
wa celem m. in, osobistego omówienia 
uchwał z nieobecnym na posiedzeniu 
prezesem P, S. L, „Piasta Wincentym 
Witosem, Witos zostaje powiadcmiony 
listem z dnia 28 maja 1930 r. 

W wykonaniu powziętych przez „Cen- 
trolew'* uchwał, egzekutywy poszczegól- 
nych stronnictw, informując swoje wła- 
dze o zapadłych decyzjach, wydają kate- 
śoryczne polecenie. 

Rozpoczęła się agitacja wiecowa za 
udziałem w Kongresie. 

W ciągu czerwca naprężenie sytuacji 
wzrasta coraz bardzbiej. P. S. L. „Piast“ 
nadal prowadzi obok P. P. S. „akcje przy 
gotowawcze do kongresu „Centrolewu". 

W czerwcu 1930 r. „Centrolew” reda- 
guje i wydaje wspólną odezwę (druko- 
waną w drukarni P., P., S. „Robotnika” 
oraz drukarni „Praca* przy ul. Kredyto- 
wei 2/4). 

W odezwie tej „Centrolew” wzywa o- 
bywateli na 29 czerwca 1930 r. do Kra- 
kowa na Kongres obrony prawa í wol- 
ności ludu, aby znaleźć „drogi wyjścia z 
dzisiejszej biedy i nędzy, oraz bezpra- 
wia i ucisku, który jest udziałem pod 
rządami dyktatury”, 

Prócz ogólnej odezwy „Centrolewu” 
każde stronnictwo wchodzące w skład 
tegoż wydaje w czerwcu swoje odezwy 
z podkreśleniem, że Sejm zwalczyć „dyk 
tatury' środkami legalnemi nie jest w 
stanie, 

Dnia 20 czerwca 1930 r, jeszcze raz 
odbyło się zebranie posłów i senatorów 
„Centrolewu”. 

Przyjęto deklarację: 

„Rzeczpospolita znajduje się w stanie 
ciężkiego przesilenia nie tylko gospo- 
darczego, ale i polityczno - państwo- 
wego a stan ten grozi katastrofą, Stan 
faktyczny dyktatury Piłsudskiego, bez 
katastrofy dla Państwa utrzymać się da 
lej nie da. Wobec powyższego żądamy 
ustąpienia rządów dyktatury Józefa 
Piłsudskiego". 

Według zeznania dyrektora depar- 
tamentu Min'sterjum Spraw Wewnętrz- 
nych Kaweckiego, Kraków wybrano na 
miejsce Kongresu „ Centrolewu* w dniu 
29,VI 30 r. dlatego, że w nim już miały 
miejsce wypadki 1923 r. przedstawione 
jako próba rewolucyjna, że w okręgu 
krakowskim wsie były opanowane 
prawie całkowicie przez stronnictwo 
„Piast*”, kierowane przez posłów Wi- 


tosa i Kiern'ka, a miasta przez PPS, . 


że w bliskości znajduje się Górny Śląsk. ` 


gdzie duże wpływy posiada Ch, Dem. z 


Koriantym na czele i NPR. z Popielem 
Że i tam właśnie najsłabsze są siły 
władz bezpieczeństwa, W Kongresie 


mieli wziąć udział masowo członkowie | 


partyj 
kolic Krakowa, a z całej Polski wyda- 
no polecenie sprowadzenia ludzi mło- 
dych i biorących udział w milicji par- 
tyjnei zorganizowanej na wzór wojsko- 
wy, Dla ułatwienia przyjazdu do Kra- 
kowa, zorganizowano cały szereg linji 
autobusowych, używajacych w tym ce- 
lu aut ciężarowych. Przy kontrolowa- 
niu, osób jadących autami stwierdzono, 
iż dużo osób posiadało brońpalną, 
Dnia 29 czerwca odbył się w Krako- 
wie zapowiedziany Kongres Polskiej 
Partji Socialistycznei. Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego „Wyzwolenie“, Pol- 
skie$o Stronnictwa Ludowego „Piast, 


opozycyjnych z naibliższych o- | 


„ROBO TNIK“, wtorek, 27 października, 


szym polskim kolegom, zgromadzonym 
na Kongresie w Krakowie i życzymy 
Wam zwycięstwa w Waszej Walce o 
przywrócenie instytucji parlamentar- 
nych i rząd konstytucyjny w Polsce", 
Po wyczerpaniu listy mówców zosta- 
ła jednogłośnie przyjęta deklaracja 
przygotowana na kilku posiedzeniach 
„Centrolewu* w Warszawie przez Pre- 


zydja stronnictw środka i lewicy Mreści' 


następującej: 

„Zgromadzeni w dniu 23 czerwza 
1930 r. w Krakowie przedstawiciele de- 
mokracji polskiej oświadczają co na- 
stępuje. Polska znajduje się od czterech 
lat pod władzą dyktatury faktycznej 
Józefa Piłsudskiego; woli dyktatury 
podlega również Prezydent Rzeczypo- 
spolitej. podważone zostało u podstaw 
zaufanie społeczeństwa do prawa we 
własnem Państwie; życie publiczne 
kraju karmione jest wciąż pogłoskami i 
zapowiedziami nowych zamachów sta- 
nu; odsunięto lud od jakiegokoiwiek 
wpływu na politykę wewnętrzną i za- 
graniczną Rzeczypospolitej, Skoro te- 
raz — na skutek zarządzeń Prezydzuta 
Rzplitej zamil'-nął konstytucyjny głos 
Sejmu, skoro Prezydent zaniecbał swe- 
go obowiązku —ani żądań Przedstawi- 
cielstwa Narodowego nie wykonał, ani 
nie odwołał się do decyzji kraju w dro- 
dze nowych uczciwych wyborów — za- 
bierzemy głos my, zebrani w Krakowie 
przedstawiciele demokracji polskiej, 
Stwierdzamy: 1) walka o prawo i wol- 
ność ludu jest walką nietylko Sejmu 
i Senatu ale walką społeczeństwa; 2) 
bez usunięcia dyk'atury nie sposób o- 
panować kryzysu gospodarczego, ani 
rozwiązać wielkich zagadnień życia 
wewnętrznego kraju, które Polska — w 
imię swej przyszłości — rozwiązać mu- 
si: 3) usunięcie dyktatury jest koniecz- 
nym warunkiem utrwalenia  niepodle- 
głości i zapewnienia całości granic 
Rzeczypospolitej, demokracja to pokój. 
Oświadczamy: 1) że walkę o usunięcie 
dyktatury Józefa Piłsudskiego podję- 
liśmy wszyscy razem i razem ją pro- 
wadzimy dalej, aż do zwycięstwa; 2) że 
tylko rząd zaufania Sejmu i społeczeń- 
+ stwa spotka się z naszem stanowczem 

poparciem i pomocą wszystkich na- 

szych sil; 3) że na każdą próbę zama- 
chu stanu odpowiemy najbardziej bez- 
względnym oporem; 4) że wobec rządu 

zamachu społeczeństwo będzie 

wolne od jakichkolwiek obowiązów, a 

zobowiązania wobec zagranicy niele- 

galnego rządu, nie będą uznane przez 

Rzeczpospolitą, 5) że na każdą próbę 

teroru, odpowiemy siłą fizyczną, O- 

Świadczamy wreszcie, że skoro Prezy- 

dent Rzeczypospolitej niepomny swej 

przysięgi, stanął otwarcie po stronie 
dyktatury, rządzącej Polską wbrew 
woli kraju i zezwala rządowi p, Sławka 
na nadużywanie uprawnień  konstytu- 
cyjnych wobec państwa dla bieżących 
celów politycznych Rządu, przeto Igna- 
cy -Mościcki winien ze stanowiska Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej ustą- 
pić, Wolna i Niepodległa Rzeczpospo- 
lita niech żyje”! 
Postanowieniem z dnia 5 lipca 1930 r. 
Sąd Okręgowy w Krakowie zatwierdził 
zarządzona i wykonaną przez Starostwo 
Grodzkie Krakowa w dn, 29.VI 1930 r. 
konfiskatę ulotki. p. t. „Kongres obrony 
Prawa i wolności ludu", jako zawiera- 
jącą znamiona wykroczenia z par. 491 
i 493, UKA. i art, V Ust., z dn. 17.XII 
1862 Nr, 8 i występkach z par. 305 
UKA, 

Jednocześnie Sąd Okręgowy zakazał 
dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
treści uchwały. 

Tegoż samego dnia 29 czerwca 1930 
r. w Krakowie odbył się na rynku Kle- 
parskim wspólny wiet 6-ciu stronnictw 
z udziałem wielotysięcznych mas ro- 
botn'ków i chłopów. 

Odczytano rotę ślubowania: 

„Zgromadzeni w Krakowie chłopi, 
robotnicy i pracownicy umysłowi przyj- 
mują za swoją uchwałę Kongresu Obro- 
ny Prawa i Wolności Ludu, ślubując 
zarazem, że nie spoczną w walce aż u- 
sunięta zostanie dyktatura", 

Następnie ułormowano pochód w 


| kierunku pomnika Mickiewicza. W cza- 


Stronnictwa Chłopskiego, P, S. Ch. D, 


i N, P, R, z udziałem około 1500 dele- 
gatów. 
Przewodniczący. Kongresu 


wiedział: 
„Dyktatura łamie istniejące prawo. 
Z góry od rządu idzie nastrói i rozkład 
wszelkich pojęć prawnych. Przez pe- 
wien czas obóz rządowy głosił hasła 


Obrony 
Prawa i Wolności Ludu w zagajeniu po- | 
| pełnione oszustwa”, poczem rozwiązał 


naprawy ustroju prawno - polityczne- | 


go. Okazało się jednak, że dyktatura 
nie chce dopuścić Sejmu do obrad”, 
Następnie odczytano depesze w tej 
liczbie depeszę parlamentarzystów an- 
gielskich: 


sie pochodu  marifestacyjneśo tłum 
wznosił okrzyki: „Precz z  Prezyden- 
tem", Precz z Piłsudskim i jego mane- 
kinem Prezydentem", „Precz z dyktatu- 
rą", „Precz ze złodziejami prawa pu- 
blicznego”. 

Przy pomniku Mickiewicza zabrał 
głos organizator Kongresu Przewodni- 
czący O. K. R. Kraków poseł Mieczy- 
sław Mastek, krytykował rząd za „po- 


pochód okrzykiem „Dowidzenia w 
Warszawie. gdzie „bedziemy tworzyć 
rząd robotniczą - chłopski”, Podnieco- 
ny tłum odpowiedział :„Dowidzenia”. 
„Niech żyje wolność”. 

Uchwały Kongresu Krakowskiego w 
dniu 29 czerwca 1930 r. noszą charakter 
zdecydowanie rewolucyjny; zarzucają 
Prezydentowi Rzplitej I. Mościckiemi, 


| że złamał przysięgę i dlatego żądają 


„My członkowie angielskiego parla- ' 
mentu, przesyłamy pozdrowienią na- ` 


jeśo ustapienia; zapowiadają doprowa- | 
dzenie walki aż do usunięcia dyktatury . 


> PE 


—— 


(CIĄG DALSZY) 


Józefa Piłsudskiego; zwalniają społe- 
czeństwo od jakichkolwiek obowiązków 
i grożą, że zobowiązania wobec zagra- 
nicyn ielegalnego Rządu nie będą uzra- 
wane przez Rzplitą. Zupełnie wyraźny 
sens otrzymają te uchwały po porów- 
naniu ich z treścią okólnika Nr, 28, 
gdzie powiedziano, iż z Kongresem 


= a r 


„wchodzimy w nowy etap walki, która . 


rie może być 
Sejm", 
Uchwały „Centrolewu” zostały przez 
Rząd Rzeczypospolitej potraktowane, 
jako rewolucyjne, to też czynniki rzą- 
dowe zapowiedziały, że winni będą po- 
ciągnięci do odpowiedzialności. Premjer 
Walery Sławek w imieniu Rządu w Sej- 
mie złożył deklarację stwierdzającą co 
następuje: 
„Partje te wchodzące w skład „Cen- 
trolewu” w formie wykrętne - spry- 
siarskiej coprawda, ale nie mniej zu- 
pełnie wyraźnej, groriły w swych re- 
zolucjach że nie będą uznawały zobo- 
wiązań, zaciągniętych w stosunku do 
zagranicy do wszelkich dotychczaso- 
wych zobowiązań rządowych, starały 
się odwieść ją od nowych umów z 
Polską, a jednocześrie zanarchizować 
społeczeństwo, by ono samowolnie te 
zobowiązania usiłowano jakąś war- 
cholską akcją unicestwić". 


W toku śledztwa został zbadany sze- 
reg osób, znajdujących się na Korśre- 
sie, pochodzących z różnych warstw 
społeczeństwa, na okoliczności zawarte 
w uchwale Kongresu, 


PRZYGOTOWANIA ZBROJNE 


Stronnictwa, wchodzące w skład 
„Centrolewu* rozpoczęły usilne przy- 
gotowania do organizowania t. zw. mi- 
licji. W pracy, o 'anizacji, szkoleria i 


rozstrzygnięta 


uzbrojenia milicji, jako siły zbrojnej 
przodowała Polska Partja Socjalsty- 
czna. 


Jak wynika z wyroku Sądu Okrę- 
gowego w Warszawie z dnia 11 lutego 
1931 r. oraz zbad: nvch w toku śledztwa 
świadków, przygotowania te według za- 
mierzeń partji miały być zakrojone na 
wielką skalę, celem zaś ich miało być 
zmuszenie rządu Marszałka Piłsudskie- 
go do ustąpienia, w razie zaś gdyby 
rząd ustąpić nie chciał — usunięcie go 
siłą, Wyrazem czynionych przez PPS. 
przygotowań do decydujących wystą- 
pień było m. in. formowanie przez PPS, 
licznych kadrów milicji partyjnej (bo- 
jówek). Jakiego rodzaju miały być za- 
mierzone wystąpienia i jaki miała mieć 
charakter walka z rządem, którą partja 
zamierzała przeprowadzić, świadczy 
sposób przygotowywania, szkolenia i 
zaopatrywania milicji PPS. Milicja PPS. 
która została zorganizowana w 1926 r., 
jako porządkowa — w ostatnich latach, 
stosownie do zamierzeń władz partii 
— zmieniła zupełnie swoje przenacze- 
nie, w związku z czem w roku 1929 
szkolenie milicji przybrał» charakter 
wybitnie bojowy. : 

Naczelne kierownictwo milicji partyj- 
nej w Polsce było skoncentrowane w 
Centralnym Komtecie Wvkonawczym 
Polskiej Partji So alistycznej. 

Przy każdym Okręgowym Komitecie 
Robotniczym PPS. była Komenda O- 
kresowa Milicji, 

W skład Komendy Okręgowej Milicji 
PPS. w Warszawie m. in. wchodzili b. 
posłowie Chodvński, Dzięgielewski oraz 
Źróbik - Kozakiewicz. 

Ogólna liczba składu milicji warszaw- 
skiej PPS, wynosiła 800 osób, Według 
wyjaśnień podkomisarza P. P, Tadeusza 
Banki, gdy partja PPS. weszła na tory 
opozycyjne przeciwk» Rządowi. do- 
tychczasowa milicja tak zw, „porządko- 
wa' została podzielona na dwie grupy: 
„A i B”, Grupa A, składała się z ludzi 
pewnych i bojowych i działalność jej 
była ściśle zakonspirowana, Grupa B 
pozostała dawra milicią porządkową". 
M. in, b, poseł (C. K. W.) PPS, Chodyń- 
ski kierował grupą A. 


W 1929 r. na terenie Warszawy od- 
był się już cały szereg kursów instruk- 
torskich dla milicji PPS., na których 
były prowadzone wykłady o walkach 
uliczńych, a w związku z niemi, o topo- 
grafji ulic Warszawy, rozmieszczaniu 
komisarjatów PP., sposobach rozbraja- 
nia policji, zdobywania  komisarjatów 
PP., przecinania linji telegraficznych i 
telefoncznych, budowania barykad, zdo- 
zywania czołgów, sposobach odpierania 
szarszy policji i t, p, a nawet był wy- 
kład o obchodzeniu się z materjałami 
wybuchowemi, przyczem słuchaczom 
demonstrowano materjał wybuchowy. 

Pomimo wyraźnego zwalczania, pro- 
wadzonej przez władze polityki w spra- 
wie przysposobienia wojskowego w Pań 
stwie, PPS. (CKW.) zdecydowała wy- 
korzystać i ten teren dla celów przy- 
gotowawczej akcji zbrojnej przeciwrzą- 
dowej, a mianowicie: W sierpniu 1930 
r. Partja urządziła, pod pokrywką kur- 
su przysposobienia wojskoewgo, kurs 
instruktorski, celem wyszkolenia in- 
struktorów milicji partyjnej. 

PPS. wysłała na kurs 17 członków 
partji, pochodzących z rozmaitych miast 
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Polski, Wszyscy oni byli członkami mi- 
licji PPS, 

Poczynając od pocz%t u 1930 r. stale 
ofrzymywano informacje, bądź z od- 
praw komendantów dzielnic milicji, 
bądź od poszczególnych milicjantów, że 
PPS. usilnie przygotowuje się do walki 
z Rządem, do obalenia tego Rządu. Mi- 
licja miała stanowić kadry bojowe, któ- - 
re rozpoczęłaby tę walkę, wciągając do 
niej tłumy niezadowolonych. Zamierza- 
no urządzić strajk generalny na tle po- 
litycznym, steroryzować zwolenników 
Rządu i poprowadzić masy do walki u- 
licznej z policją i z wojskiem. 

Świadek Banko zeznaje, że zasadni- 
czo składem broni partyjnej PPS. był 
Sejm, a właściwie mieszkanie posłów w 
gmachu sejmowym. W razie potrzeby 
broń tę przynosili posłowie na Warec- 
ką Nr. 7 i tu rozdawali komendantom 
dzielnic. W szczególności na kilka dni 
przed aresztowaniem posłów t. j, w 
końcu sierpnia 1930 r, w pokoju zajmo- 
mowanym przez b, posła Chodyńskiego 
była przechowywana paczka rewolwe- 
rów, starowiąca około 60 sztuk, Tenże 
świadek twierdzi, że PPS. sprowadza- 
ła w większych ilościach rewolwery 2 
zagranicy, gdyż w kraju takiej ilości bez 
pozwolenia nabyć nie mogli. 

Jeden z zastępców komendanta Mi- 
licjj PPS. Zróbik nie neguje faktu posia- 
dania przez OKR, Warszawa broni pal- 
nej. Twierdzi, *e w razie potrzeby broń 
mu wydawał redaktor „Chłopskiej 
Prawdy“ Synowiecki w porozumieniu 
się z b. posłem Chodyńskim, 

W czasie oiczytu gen. Roi w Tarno- 
wie dnia 26.X 29 r, bojówka w sile 35 
ludzi stanowiła obronę generała, oraz 
pilnowała również mieszkania Ciołko- 
sza, u któreśo zamieszkał prelegent. 
Członkowie bojówki ubrani byli w gra- 
ratowe maciejówki z paskiem pod bro- 
dą, pod zarzutkami m'eli pasy z rewot- 
werami. Roja w czasie swego odczytu 
p. t. „Wojsko a Naród“ omawiał mię- 
dzy innemi konieczność zakład_nia u- 
zbrojonych oddziałów w organizacjach 
rob>tniczychh, 

W Zagłębiu Dąbrowskiem jest bardzo 
silna organizacja PPS. i na sposób woj- 
skowy zorganizowana t. zw. „milicja lu- 
dowa”, której kierownikiem jest wice- 
burmistrz Czeladzi, znany działacz so- 
cjalistyczny z czasów przedwojennych. 
Milicja liczy 709 osób. 

Dnia 6 kwietnia 1930 r. na pograni- 
czu powiatów  Będzińskiego i Zawier- 
cieńskieśo w lasach pod Łośnem i Ro- 
kitnem Szlacheckim takiego przeglądu 
sił i odprawy oddziału milicji z ramie- 
nia władz PPS. CKW, dokonał oskar- 
żony Stansław Dubois. Oddział ten li- 
czył 250 osób, Członkowie oddziału byli 
umundurowani jednolicie w ciemno sza- 
re maciejówki, niebieskie koszule i 
czerwone krawaty, lornetki. 


SPRAWY POPRZEDNIE 
I PÓRZYCKI 


W ostatnim okresie czasu przed za- 
aresztowaniem posłów za udział w 
przygotowaniach zamachu na rząd 
„dyktatury Piłsudskiego w łonie milicji 
PPS. rozpoczęły organizować się ściśle 
zakonspirowane, na wzór „piątek” PPS. 
z czasów walk o niepodległość bojówki 
terorystyczne. 3 

O istnieniu „piątek”* terorystycznych 
w łonie milicjj PPS. CKW. mówi wyrok 
Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 
16.11 1931 r. mocą którego zostali ska- 
zani: 1) Piotr Jagodziński — stary bo- 
jowiec PPS. z czasów walk  niepodle- 
śłościowych, 2) Józef Białkowski, wy- 
chowaniec kursów  instruktorskich mi- 
licjj PPS. w Częstochowie, 3) członek 
bojówki PPS., Dominik Trochimowicz, 
za udział w przygotowaniu utworzo- 
nym przez siebie zrzeszeniu terorysty- 
cznem „Piatka” do zabójstwa Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego, 

Szczegóły tego przygotowania zosta- 
ły zdradzone przez członka  „piątki” 
Witolda Pórzyckiego, członka PPS. od 


1918 r. — władzom, wobec czego za- 
mach został wykryty i udaremniony. 
Powstanie organizacji datuje się od 


pierwszych dni września 1930 r. Poda- 
ne przez Pórzyckiego fakty, zostały po- 
twierdzone prze innych współoskarżo- 
nych. 

Na wymienionego wyżej Witolda Pó- 
rzyckiego, który występował jako świa- 
dek w sprawach o przygotawanie za- 
machu na Marszałka Piłsudskiego i de- 
monstracji „Centrolewu* 141X 30 r. — 
driu 31 stycznia 1931 r. urządzono za- 
sadzkę, według zeznań  Pórzyckiego 
przez ludzi PPS. CKW., chcących go 
pozbawić życia. O godz. 10 wymienione- 
go 31 stycznia w chwili, gdy Pórzycki 
wyszedł z ZUPU przy ul. Długiej. aby 
udać się do Sądu, podeszło do niego 
dwuch nieznanych mu mężczyzn; podali 
się za wywiadowców Urzedu Śledczego 
i oświadczyli, że z polecenia Prokura- 
tora mają go arcsztować. Pórzycki nie 
stawił oporu i wszedł do oczekuiącej go 
taksówki. Gdy taksówka już była w 
drodze, kazano n oddać broń: nastę- 
pnie nieznani mężczyźni, po zorjento- 
waniu się Pórzyckiego, że go wywożą 
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w niewiadomym kierunku, wyjęli swoje 
rewolwery, a-jeden z nich odezwał się: 
„Milcz, język szczekał, a w łeb będzie- 
my walić", Pórzycki zaczął błagać o da- 
rowanie mu życia, mówiąc, że ma żonę 
i dzieci. Przyjechali do lasu: kazali mu 
wysiąść, krzyknąwszy: „wyłaź”, Jeden 
z mężczyzn zaczął mu naciskać czapkę 
na oczy. Jednocześnie Pórzycki odczuł 
z prawej strony lułę rewolweru. Padł 
strzał. Pórzycki stracił przytomność, O 
godz. 15 m. 30 plutonowy Henryk Bu- 
drzycki znalazł Pórzyckieśo w rowie 
rannego i zziębniętego. Poprzednio Pó- 
rzyckiemu za zdradę „partji* niejedno- 
krotnie śrożoro. Jak widać ze szczegó- 
łowo motywowanej decyzji Sędziego 
Śledczego z dnia 27 marca 1931 r, Pó- 
rzycki padł ofiarą zamachu, mającego 
na celu pozbawienie go życia, przyczem 
zamachowi temu towarzyszyły ok>licz- 
ności podane w zeznaniu Pórzyckiego, 


Hipolit Kozłowski, kierownik Wy- 
działu Śledczego w Częstochowie, po- 
daje 16 października 1930 r. w Często- 
chowie w gmachu Kasy Chorych doko- 
nano zabójstwa wiceprezesa BB. WR. 
Komisarza Kasy Chorych Rejowskiego, 
inspektora kasy, — przewodniczącego 
NPR. lewica i męża zaufania BB, WR. 
Furmańczyka, d. ałaczy BB, WR. Za- 
wadzkieśo i Mołdy, oraz raniono Pu- 
kiewicza. Zabójstwa dokonali: przewod- 
niczący TUR.-u Zygmunt Kaczyk, o 
którym mówiono, „że zawsze pod Ma- 
śistrat prowadził tłumy”, członek bo- 
jówki PPS.; Mieczysław  Czepliński, 
członek bojówki PPS., który w dniu 29 
czerwca 1930 r. na czele bojówki Czę- 
stochowskiej jechał autami do Krako- 
wa i Jan Kostrzewski — chorąży sztan- 
daru PPS. w Czestcchowie, który po 
dokonanych mordach popełnił samo- 
bójstwo. : 

Po zajściach z oficerami w Sejmie 31 
października 1929 roku P. P. S, 4 grud- 
nia 1929 r, postanowiła wprowadzić na 
galerję sejmową swą bojówkę na czele 
z Perczyńskim, z tem, że bojówkarze 
mieli ewentualnie użyć broni, 

Podczas rewizji u St. Lesiaka znale- 
ziono bilet wizytowy Marszałka Sejmu 
Ignacego Daszyńskiego z dopiskiem. a- 
by Lesiak i Łaźniewski stawili się do 


I zdlkoć ck JA adkoś c azkcć 
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„ROBO TNIK“, wtorek, 27 października, 


AKT OSKARŻENIA 


kancelarji Marszałka Sejmu. Posiadacz 
wizytówki podał, że otrzymał ją od po- 
sła Stanisława Dubois, przyczem miała 
ona służyć Lesiakowi, jako karta wstę- 
pu do Sejmu. 

Dokonana przez biegłego Stanisława 
Szymankiewicza ekspertyza stwierdzi- 
ła, iż dopisek został zrobiony ręką os- 
karżonego Stanisława Dubois. 

Prócz Polskiej Partji Sosjalistycznej 
i zastępców słabo zorganizowanej mili- 
cji porządkowej Stronnictw Chłopskich 
„Centrolew** miał do swej dyspozycji 
organizację bojową Ch, Dem. na Górnym 
Śląsku, 

Wojskowa organizacja p. n. „Narodo- 
wy Związek Powstańców Śląskich“ po- 
zostawała pod wyłącznym wpływem 
jednego z przywódców  „Centrolewu'* 
Wojciecha Korfantego., W. Korłanty 
organizuje, kieruje i utrzymuje, wyda- 
jąc większe sumy pieniężne na rzecz 
tej organizacji, 

Jak wynika z eksperyzy drukar- 
skiej, dokonanej przez biegłego J. Pisar- 
kiewicza z dnia 12 czerwca 1930 r. o- 
dezwa „Robotnicy do policjantów“ jest 
składana temi czcionkami temi samemi, 
co i biuletyny informacyjne „oraz inne 
odezwy legalne, drukowane w drukar- 
ni „Robotnika“, organu naczelnego P. 
Pig. 

Odezwę tę kolportowali członkowie 
P, P. S. C. K. W. w Warszawie, prze- 
syłając lub podrzucając policjantom a- 
nonimowo, Według posiadanych przez 
Banko wiadomości, takie same odezwy 
pojawiły się w Grudziądzu i Nowogród- 
ku, oraz, że rozpowszechniane były 
przez członków P. P. S. (C. K. W.). Ta- 
kież odezwy otrzymano m. in. na po- 
sterunkach pol, państw. w, Tarnowie, 
Mościcach, w powiatach: Myślenickim, 
Krakowskim, Wielickim (Gdów. Trąbki, 
W.tkowice, Zakrzów). 


„DZIAŁALNOŚĆ „CENTROLEWU'” 
NA TERENIE MIĘDZYNAROWYM, 
GODZĄCA W INTERESY PAŃSTWA 

I RZĄDU POLSKIEGO". 

Jak wyżej zaznaczono, w dniu 28 
czerwca 1930 r. w Krakowie, stronni- 
ctwa „Centrolewu* po stwierdzeniu, że 


Prezydent Rzplitej, niepomny  przysię- 
gi — winien ustąpić, oświadczają w i- 
mieniu demokracji polskiej, „że zobo- 
wiązania wobec zagranicy nielegalnego 
rządu nie będą uznane przez Rzplitą”. 
Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
wydanie przez Międzynarodówkę Soc- 
jalistyczną, w skład której wchodzi P. 
P. S. broszury z przedmową  Vander- 
welde'go, szkalującej Rząd Polski. Bro- 
szura była kolportowana w Genewie 
podczas sesji Rady Ligi Narodów i to 
w okresie, gdy sytuacja przedstawicieli 
Polski była specjalnie utrudniona. 
Odezwa Międzynarodówki Socjalisty- 
cznej do Robotników wszystkich krajów 
(umieszczona w Nr. 17. „Robotnika* z 
dm. 27.IV.30 r. zawiera ustęp: „W Pol- 
sce.. wciąż jeszcze stoi u steru władzy 
klika pułkowników... jeszcze potrzebna 
jest solidarność robotników wszystkich 


krajów z towarzyszami, znajdującymi 
się w bezpośredniej walce z  faszyz- 
mem”, k 


Inspirowanie przez P. P. S. akcji za- 
granicznych czynników socjalistycznych 
na rzecz „Centrolewu* znalazło swój 
wyraz w licznych artykułach E. Van- 
derwelde'$o, Leona Bluma, Adlera i in. 


„AKCJA REWOLUCYJNA „CEN- 
TROLEWU* W OKRESIE CZASU, PO- 
PRZEDZAJĄCYM ZAARESZTOWANIE 
PRZYWÓDCÓW I DZIEŃ 14 WRZEŚ- 
NIA 1930 ROKU JAKO WYNIK PO- 

PRZEDNIEJ ICH AKCJI". 


Wszystkie inne stronnictwa „Centro- 
lewu" w tym okresie czasu zajęły sta- 
nowiska zupełnie wyraźne, a mianowi- 
cie: uznały za konieczność obalenie rzą- 
du przemocą. 

W dniu 1.1X.1930 r. Prezydent Rzpli- 
tej w myśl ustawy konstytucyjnej roz- 
wiązał Sejm i Senat, zarządzając wybo- 
ry do ciał ustawodawczych na dzień 
16 do Sejmu, a na 23 listopada 1930 r. 
do Senatu. 

„Centrolew'* jeszcze zwiększył ener- 
gję, rozpoczął akcję rewolucyjno - przy- 


| gotowawczą, zmierzającą do usunięcia 


przemocą członków rządu. 
W dniu 10 września 1930 r. przywód- 
cy Centrolewu zostali zaaresztowani, a 


Waszyngton i Genewa 


Przed wyjazdem premjera francu- 
skiego Lavala do Waszyngtonu krą- 
żyły pogłoski, jakoby rozmowy jego 
z prezydentem Hooverem zmierzały 
do uratowania Europy od grożącej 
jej — w związku z krachami walut 
i załamaniem się systemu kredyto” 
wego — katastrofy finansowej i go- 
spodarczej. Czy cel ten został osiąg- 
nięty? 

Na podstawie wiadomości z. de- 
pesz i prasy zagranicznej o przebie- 
gu i wyniku podróży Lavala można 
śmiało odpowiedzieć: nie! 

Jeszcze doniedawna między Sta- 
nami Zjednoczonemi i Francją istnia 
ły głębokie różnice w poglądach na 
sprawy długów wojennych i rezbro- 
jenia. Francja uzależniała ewentual- 
ne ustępstwa na rzecz Niemiec od 
ustępstw Ameryki w sprawie długów 
Stany Zjednoczone nie godziły się 
na to, uzależniając ze swej strony 
ewentualne zmniejszenie długów od 
rozbrojenia państw europejskich, o 
czem znowu Francja nie chciała sły- 
szeć. 

Różnice te istnieją i nadal. Ale 
ostatnie wydarzenia na tle kryzysu 
złota, jako podkładu walutowego, 
zbliżyły do siebie Stany Zjednoczo- 
ne i Francję, jąko dwie największe 
potęgi, dzierżące w swem ręku mo- 
nopol na złoto, Złoto zagrożone! I 
Laval pojechał do Hoovera  nietyle 
dla ratowania Europy, ile — złota, 
Ten cel podróży został, zdaje się, 9- 
siąśnięty. Postapowiono utrzymać 
nada! parytet złota, czyli panowanie 
złota, skunioneśo we Francji i w 
Stanach Zjednoczonych, nad świa- 


tem. Czy świat, jęczący pod cięża- 
rem tego monopolu złota, dozna ja- 
kichś ulg od monopolistów — jest 
rzeczą bardzo wątpliwą, 

Ale w tem zbliżeniu Francji i St. 
Zjedn., które znajdzie swój wyraz w 
układzie Banku Francuskiego i ame- 
rykańskiego Federal Reserve Bank, 
Francja jest stroną silniejszą. Do 
Francji płyną bezustannie strugi zło- 
ta z Ameryki, Francja przeżywa też 
kryzys gospodarczy o wiele łagod- 
niej, niż St, Zjedn. To też Francja 
może obecnie twardo obstawać przy 
swoich żądaniach w sprawie długów 
niemieckich i rozbrojenia. Na tym 
punkcie Laval odniósł, zdaje się, zu- 
pełne zwycięstwo nad  Hooverem, 
który jakgdyby machnął ręką na 
sprawy europejskie, powierzając 
Francji „pieczę” nad niemi. Pokaza- 
ło się znowu, że w ustroju kapita:i- 
stycznym siła decyduje o wszystkiem 
A Francja jest dziś najsilniejszen 
państwem pod względem pieniężnym 
i militarnym, 

se 

O tej przewadze siły, nie liczącej 
się z niczem i z nikim, świadczy też 
klęską Ligi Narodów w sprawie 
mandżurskiej. Japonja nie przyję!a 
zalecenia Ligi, by w ciąóu 3 tygoani 
nastąpiła ewakuacja Mandżurii z 
wojsk japońskich do strefy linji ko- 
lejowej. Japonja odrzuciła to żąua- 
nie nrzeciw wszystkim głosom Rady 
Ligi Narodów, a ponieważ tego ro- 
dzaju uchwały Rady muszą być przy 
jęte jednomyślnie, przeto Japęnja 
odniosła „zwycięstwo“ nad wszyst- 
kiemi mocarstwami i państwami, re- 


prezentowanemi w Lidze, Rada Lisi 
ma się zebrać ponownie 16-go listo- 
pada, ale czy do tego czasu Japonja 
nie umocni raczej swej pozycji woj- 
skowej w Mandżurji? Czy Chiny wo- 
bec nieustępliwości Japonji nie po- 
czynia przygotowań do wojny regu- 
larnej? 

Zachowanie się Japonii jest tem 
znamienniejsze, że w obradach Rady 
Ligi wziął udział przedstawiciel st. 
Zjednoczonych, który usiłował wy- 
wrzeć nacisk na Japonję, ale bez sku- 
tku. 

Taki wynik nie wzmocni autoryie- 
tu Ligi Narodów w Stanach Zjedn., a 
z drugiej strony zaostrzy przeciwień 
stwa między Stanami a Japonią, 

Na przykładzie zatargu mandż w- 
skiego pokazuje, się najjaskrawiej, 
jak wadliwe są przepisy statutowe Li- 
gi, jak słaba i bezradna jest Liga 
wobec „pięści uzbrojonej', zwłasz- 
cza gdy ta pięść wygraża daleko, na 
wschodzie Azji, y 

* 


Waszyngton i Genewa rzucają po- 
nury cień na konferencję rozbroje .:0 
wą, mającą się zebrać w styczniu r9- 
ku przyszłego. Waszyngton oznacza 
„desinteressement* Stanów Zjeda?»- 
czonych w sprawie zbrojeń europej- 
skich i pozostawienie Francji „wol- 
nej ręki” na tem polu. Genewa ozna- 
cza mniej więcej to samo w stosun- 
ku do Japonji w Azji. Sprawa roz- 
brojenia, jako centralne zagadnienie 
świata, wykazuje coraz większeuroz- 
luźnienie, coraz mniej punktów 
stycznych. (imb,). 


Narady w Waszyngtonie 


KOMUNIKAT URZĘDOWY. 

Pierwszy komunikat urzędowy © 
naradach Lavala z Hooverem zawie- 
ra oświadczenia następujące: 1) La- 
va] i Hoover obiecują dążyć wspól- 
nie do tego, by konferencja rozbro- 
jeniowa przyniosła ze sobą rezulta- 
ty konkretne; 

2) Francja i Stany Zjednoczone 
przewidują możliwość zawarcia no- 
wego układu co do zobowiązań mię- 
dzynarodowych przed wygaśnięciem 
moratorium Hoovera; z 

3) Laval i Hoover uważają utrzy- 
manie stałego kursu walut i paryte- 
tu złota we Francji i w Stanach Zje- 
dnoczonych za „element podstawo- 
wy odbudowy normalnego życia go- 
spodarczego w świecie”, 


SPRAWA REWIZJI TRAKTATU 
WERSALSKIEGO. 

Specjalny komunikat, wydany z 
ramienia Hoovera, stwierdza, że pre- 
zydent Hoover nie proponował ni- 
czego w sprawie rewizji traktatu 
wersalskiego; deklaracja ta dotyczy 
sprawy Pomorza i stanowi niewąt- 
pliwie odpowiedź pośrednią na oś. 
wiadczenia sen. Borah'a, 


FRANCJA ZAŻĄDAŁA SPROSTO 
WANIA W SPRAWIE POMORZA. 

„New York Times“ donosi, iż zna- 
mienne oświadczenie Białego Do- 
mu w sprawie Pomorza, prostujące 
deklarację senatora Boraha zostało 
ogłoszone na wyraźne życzenie ue- 
legacji francuskiej, 


> OCENA PRASY. 


Komunikat urzędowy 0 ostatniej 
konferencji Hoovera z Lavalem, rea- 
sumujący wyniki obrad, nadszedł 
do Paryża dopiero po północy. 

Socjalistyczny „Populaire“ w przeciwień- 
stwie do większości dzienników francuskich 
— pisze, iż obrady waszyngtońskie zakoń- 
czyły się. niepowodzeniem, W najważniej- 
szych sprawach: rozbrojenie i reforma spła- 
ty długów wojennych i odszkodowań, nie 
zaszły żadne zmiany, Laval pojechał do 
Waszyngtonu po to, aby powiedzieć „nie“. 
Aby dać taką odpowiedź nie trzeba jeż- 
dzić do Waszyngtonu wystarczy udzielić 
instrukcyj ambasadorowi francuskiemu, 
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mianowicie: H, Liberman, N. Barlicki, 
St. Dubois, A. Ciołkasz, M. Mastek, A. 
Pragier, W. Witos, W. Kiernik, K. Ba- 
biński, J. Putek i A, Sawicki, 


Fala rewolucyjna opadła. 


Pomimo tego zapowiedziane wiece 
na 14 września odbyły się. Na terenie 
Warszawy P. P. S. urządziła przed 


dniem 14 września 1930 r. cały szereg 
wieców, zebrań i manifestacyj na po- 
szczególnych dzielnicach.  Agitowano 
tam zupełnie otwarcie do walki z Rzą- 
dem, zapowiadano „marsz na Warsza- 
wę” i oświadczono, że Rząd będzie u- 
sunięty, Oświadczono, że o ile policja 
wystąpi przeciwko demonstracji, należy 
odeprzeć ją z bronią w ręku, przyczem 
do walki z policją użyje się też i gra- 
natów. Skutkiem tej agitacji było wiel- 
kie podniecenie mas, 


Na wiecu była wielka ilość milicjan- 
tów P. P. S. z czerwonemi opaskami 
na rękawach. Rozwiązując wiec prze- 
wodniczący wezwał zebranych do ro- 
zejścia się, Wbrew temu  nakazowi 
niektórzy z pośród uczestników wiecu 
nawoływali, aby zorganizować pochód 
iaby na przedzie poszły kobiety (świad- 
kowie Falkowski, Zielińska, Pórzycki). 
W pochodzie niesiono kilka sztandarów 
i transparentów o antypaństwowych na- 
pisach w rodzaju: „Precz z dyktaturą 
głodu, nędzy i bezrobocia” i t p, W 
o.ganizowaniu pochodu brała udział mi; 
licja P., P. S. Po kilku minutach for- 
mowania pochód ruszył, idąc z ulicy 
Szopena Alejami w kierunku Placu 
Trzech Krzyży. Pochód szedł jezdnią i 
zajmował prawie całą szerokość ulicy: 
po lewej stronie z boku pochodu szła 
grupa około 6 mężczyzn z rewolwerami 
w rękach, mężczyźni ci następnie, gdy 
policja zaatakowała pochód, strzelaii 
do policji (św. Gomulicki). Gdy tyły 
pochodu znajdowały się w pobliżu wy- 
lotu ul, Pięknej, a czoło docierało do 
ogródka Rekierta, oddział policji pod 
dowództwem komisarza Konesa przy- 
stąpił do rozpraszania go. W celu unik- 
nięcia rozlewu krwi. komisarz Konnes 
nakazał rozproszenie pochodu przez 
oddział konnej policji, liczącej 16-tu lu- 


ZŁUDZENIA, 


Są jeszcze w Polsce ludzie, którzy. 
pomimo całej naszej wcale nie różowej 
rzeczywistości, żyją jeszcze złudzenia- 
mi, Do takich zaliczyć wypada „Nowe 
Słowo”, które, nawiązując do rozpoczę- 
tego wczoraj procesu brzeskiego, pisze: 
„Sądzono z początku, że wogóle do 
procesu nie dojdzie, że ława oskarżo- 
nych w sądzie Polski Niepodległej ta- 
kich oskarżonych nie pozwoli na so- 
bie posadzić i to pod zarzutem szko- 
dzenia ojczyźnie, 
/Byli też tacy, co przewidywali, że 
właściwie cała sprawa byłych więź- 
niów z twierdzy brzeskiej, uwolnionych 
tuż po wyborach listopadowych ubie- 
głego roku, została już tem samem zlik 
widowana. A jeśli więźniowie sami lub 
ich przyjaciele polityczni nie upomną 
się o swoje, to Brześć pójdzie w zapom 
nienie; druga bowiem strona nie  po- 
zwoli sobie tej smutnej karty w dzie- 
jach odrodzonej Polski otworzyć nanə- 
wo". 
Tak łudzić mogli się tylko ludzie. nie 
znający bliżej panów którzy szósty rok 
sprawują rządy w Polsce... z niemałem 
powodzeniem. t 
„Nowe Słowo“ kończy swe uwagi na- 
stępujacym zwrotem: y 


„Ta sprawa brzeska” dziś się roz- 
poczyna. 
Jest tu pewne niedopowiedzenie i 


„ABC.* wyręcza w tem „Nowe Słowo“. 
Głośno powiada to, o czem myśli każdy 
uczciwy obywatel polski a przedewszy- 
stkiem cała klasa robotnicza: : 

|. „Na tem, jednak nie zakończy sę 
sprawa brzeska,. Drugi i najważniejszy 
jej akt rozegra się przed sądem pol- 
skim w niedalekiej przyszłości”. 


SZTUCZNE UKRYWANIE PRAWDY. 


Przed kilku dniami bawił w Przemyślu 
b, więzień. brzeski pos. tow. Liberman, 
którego długie lata pracy społecznej 
wiążą z tem miastem nad Sanem. | 
„Głos Przemyski“ zamieścił wywiad 
z naszym towarzyszem na tematy ak- 
tualne, 

Na zapytanie o pogląd na kryzys go- 
spodarczy w Polsce tow. Liberman od- 
parł: 7 
U nas pogłębia kryzys i rozszerza je 
go następstwa fakt, że władze w pań- 
stwie wykonywa grupa oficerów, tak, 
że polityka gospodarcza podporządkowa 
na jest przedewszystkiem interesom 
wojska i rozstrzygają punkty widzenia 
wojska, Podczas gdy w innych państ- 
wach nad złagodzeniem skutków bez- 
robocia współdziałają i współpracuią 
wszystkie warstwy społeczne, u nas 


` 
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dzi. Gdy pomimo trzykrotnego wez- 
wania policji uczestnicy pochodu nie 
rozeszli się, policja zaatakowała po- 
chód. *Grupa milicjantów P. P. S. na- 
woływała manifestantów, aby się nie 
bali i przeciwstawiali się nadchodzącej 
policji pieszej (św. Pilarski), W momen- 
cie, gdy policja konna, przejeżdżając 
przez środek pochodu docierała już do 
jego czoła, z tłumu padło kilka strza- 
łów rewolwerowych, poczem w chwili, 
gdy policja piesza zbliżała się do ma- 
nifestantów, pod nogi komisarza Kon- 
nesa rzucono granat, którego wybuch 
poranił kilku policjantów. Potem z tłu- 
mu zaczęły padać strzały rewolwero- 
we, tak gęste, że robiło wrażenie, jak- 
by strzelano z karabinu maszynowego. 
Najwięcej strzałów padało z wnęki rog- 
ródka Rekierta, gdzie znajdowała się 
grupa mężczyzn w czerwonych opas- 
kach. Świadek Jakubowski widział w 
tej grupie mężczyznę. który strzelał do 
policji z rewolweru o długiej lufie, zaś 
świadek Mieszczanek zauważył, że kil- 
ku osobiście znanych mu członków mi- 
licji i P. P. S. strzelało z rewolwerów 
do policji; wszyscy oni mieli na gło- 
wach maciejówki, niektórzy zaś z nich 
opaski mtttcyjne. Wskutek strzelaniny 
zostało zabitych 2-ch ludzi, a kilkuna- 
stu rannych. Po strzelaninie, policja 
na rozkaz komisarza Konnesa przystą- 
piła do rozpraszania demonstrantów, 
przyczem do akcji używano tylko kolb 
karabinowych. 


Przebieg demonstracji w Toruniu w 
dniu 14 września 1930 r. też zakończył 
się krwawo. 


Przesłuchani przez Sędziego Śledcze- 
go w charakterze oskarżonych do winy, 
że w okresie czasu od 1929 r, do 9 wrze 
śnia 1930 r. po wzajemnem porozumie- 
miu się i działając świadomie wspólnie 
przygotowali zamach, celem którego 
było usunięcie przemocą członków spra- 
wującego w Polsce władzę Rządu i za- 
stąpienie ich przez inne osoby, wszak- 
że bez zmiany zasadniczego ustroju 
państwowego — nie przyznali się do 
winy. 
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RZEGLĄD PRASY 


ludność cywilna jest usunięta od wszel- 
kich wpływów w tej dziedzinie, Istnie- 
ją jedynie pozory współpracy, w rze- 
czywistości jednak źródłem wszelkiej 
akcji są rozkazy wojskowe, Zrozumieć 
można więc, dlaczego u nas, pomimo 
wszelkich pozorów, skutki kryzysu są 
o wiele bardziej katastrofalne niż w in- 
nych państwach. Sztuczne ukrywanie 
prawdy i potemkinowskie upiększanie 
grozy nie zatrą prawdziwego obrazu”. 


JESZCZE DR. RYCHLIŃSKI 


„Kurjer Poznański* donosi z Wejhe- 
rowa; 

„Wyrok sądu warszawskiego, 
winniający redaktora Kwapińskiego od 
zarzutu oszczerstwa i stwierdzający po- 
lakożerczą przeszłość tutejszego leka- 
rza dr. Bolesława Rychlińskiego wy- 
wołał w Wejherowie bardzo wielkie 
wrażenie, 

Dr. Bolesław Rychliński zajmuje tu- 
taj stanowisko lekarza szkolnego i le- 
karza Kasy Chorych. Z włądzami i 
miejscowymi „sanatorami” łączą go 
zażyłe stosunki, Towarzystwo Lekarzy 
Północnego Pomorza z siedzibą w Sta- 
rogardzie, do którego należy dr, Rych- 
liński, w dbałości o poziom moralny 
swoich członków, winno obecnie co 
rychlej zająć stanowisko wobec niego, 
tem bardziej, że zarzuty, stawiane mu 
od lat przez redaktora Kwapińskiego, 
zostały teraz potwierdzone wyrokiem 
sądowym”. 


unie- 
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WYRAZY SOLIDARNOŚCI 


Tow. BOLESŁAW LIMANOWSKI 
nadesłał na nasze ręce list z prośbą o 
wyrażenie więźn'om brzeskim w jego i- 
mieniu uznania i solidarności. 

* k c 

Poseł Norbert Barl'cki — Warszawa. 

Składamy hołd więźniom brzeskim, 
łącząc się bratersko z ławą oskarżonych. 

Komitet marynarzy PPS. w Gdyni. 


UCHWAŁA ZGROMADZENIA LUDO- 
WEGO W TARNOWIE Z DN, 25 B, M. 

„Zgromadzeni przesyłają serdeczne 
pozdrowienia tow. posłom Liebermano- 
wi, Barlick'emu, Ciołkoszowi, Dubois, 
Mastkowi, Pragierowi i innym więźniom 
brzskim, zapewniając ich o swej wier- 
ności dla ideałów obrony prawa i wol- 
ności ludu. 

Zgromadzeni wyrażają przekonanie, 
że w tej czy innej formie, prędzej czy pó 
źniej, zwycięży prawo, prawda i spra- 
wiedliwość. 

Niech żyją więźniowie brzescy!” 


CHEIE N N MEREEN WE ZPW CZEKA EEA 


Zdefraudował 10 tys. zł. i popełnił różne inne przestępstwa 


„Działacze” B. B. mają, jak wiadomo, 
swoiste kwalifikacje! 

Do takich typowych „działaczy” B.B. 
należy niejaki Józef Gałkowski z Czarn 
kowa, b. obwodowy komisarz i jeden z 
filarów miejscowej „sanacji”, 

Otóż oskarżony on jest o to, że, jako 
sekretarz wójtostwa w Sarbach (pow. 
czarnkowsk.) sprzeniewierzył z pienię- 
dzy publicznych 10 tysięcy złotych, na- 
ruszył tajemnicę służbową, zdeiraudo- 
wał pieniądze, ściągane na rzecz Kasy 


M BRRPOÓ NE RE EIEI POGODA gł 
Nowy dyrektor 


piekarni miejskiej 


„Działacz“ B. B. w Czarnkowie | 
| 


Piekarniam iejska wybudowana ogro-. 


mnym kosztem z górą 8 miljonów zł. i 
przynosząca stale wielkie deficyty, o- 
trzymała nowego, „iąteśo już z kolei, 
dyrektora. Po nieudałych eksperymen- 
tach płk. Borsuka, który zakupywał no- 
we maszyny, wybudował stajnię, ale nie 
umiał doprowadzić piekarni do więk- 
szei produkcji, mianowano dyre"' 


p. Sommera, b. urzędnika „Kooprolnej*, | 


która mimo wielkich kredytów B. G. K. 
i P. B, R. zbankrutowała Nowy dyrek- 


tor jest więc niezawodnie fachowcem w , 


prowadzeniu instytucyj deficytowych 


i 


Chorych i Urzędu Skarbowego itd. 


W sprawach tych toczy się śledztwo. 
mimo to — dygnitarz „sanacyjny” w 
dalszym ciągu urzęduje — mimo, iż zo- 
stał już skazany prawomocnym wyro- 
kiem sądowym na 4 miesiące więzienia 
za bluźrierstwo i usiłowanie zgwałce- 
nia nieletniej. 


Z tajemnic wyborczych starosty strzelińskiego 


Proces w Inowrocławiu 


Przed sądem w Inowrocławiu odbył 
się w drugiej instancji ciekawy proces 
przeciwko H, Radomskiemu ze Strzel- 
na, oskarżonemu o powiedzenie, iż p. 
starosta wydawał pieniądze na agitację 
przedwyborczą. 


Przewód sądowy rzucił bardzo cha- 
rakterystyczne światło na akcję wybor- 
czą „„sanacji”.. Najcharakterystyczniej- 
sze były następujące zeznania świad- 
ków: Świadek Truszczyński, członek 
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MIĘDZYNARODOWY ZJAZD FARMACEUTOW 


W ub. niedzielę w sali Rady Miejskiej w 
Warszawie odbył się IV Kongres Międzyna- 
rodowej Unji Farmaceutów Pracowników. 

Na Kongres przybyły delegacje z Austeji, 
Niemiec, Czechosłowacji, Jugosławii, We- 
gier, Bułgarji, Szwecji, Danji, Norwegii. 

Zagaił obrady wice-prezes Unji p. Na- 
łęcz, zaznaczając, że tak liczne przybycie 
na uroczyste otwarcie Kongresu dowodzi, 
że Międzynarodowy ruch zawodowy farma- 
ceutów pracowników nabiera coraz więk- 
szego znaczenia i zrozumienia, 

Po referatach o zagadnieniu ustroju ap- 
tekarskiego, Kasach Płac i zdobyczach so- 
cjalnych oraz w sprawie drogerji, przystą- 
piono do odczytywania uchwał zjazdowych. 

W następnych rezolucjach Kongres doma 
ga się wyłącznego prawa handlu wszelkier:! 
środkami leczniczemi tylko dla aptek oraz 
żąda przymusowego tworzenia Kas Płac, 

Po uchwaleniu rezolucyj dokonano wybo- 
ru nowego zarządu Unji, Prezesem został p. 
Nałęcz. I wice-prezesem — Peiser (Niemcy) 
II wice-prezesem — Svoboda (Czechosłowa 
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OBRAZEK Z DALEKIEJ KANADY 


Zdjęcie nasze przedstawia ulicę mia- 
steczka kanadyjskiego. Panie w plażo 
wych. strojach przechodzą obok dwu 
prymitywnych lokomotyw, wystawio- 


Tłumy pąiników prawosławnych uda- 
ją się rek rocznie do Poczajowa w Wo- 
łyńskiem by odwiedzić wspaniałą miej- 
scową cerkiew, 


"TYPY LUDOWE 


cja). Generalnym sekretarzem został p. Kur- 
tics, a sekretarzem p Kolassa. Skarbnikiem 
znów p. Dittrich (Austrja), Po ustaleniu 
miejsca następnego Kongresu, który się od- 
będzie w przyszłym roku w Berlinie, obra- 
dy zamknięto, 


W okresie ciężkiego kryzysu, który 
dotyka całe życie gospodarcze, a 
zwłaszcza okręgi przemysłowe, władze 
rządowe, których obowiązkiem jest przy 
chodzić z pomocą ludziom pracy, naj- 
większe ponoszącym otiary i najbardziej 
cierpiącym z powodu nędzy, wydają dzi- 
siaj zarządzenia, które jeszcze pogarsza- 
ją niesłychanie ciężką scytuację. 


Na Śląsku Górnym p. wojewoda Gra- 


, żyski, uważający się za samowładnego 


wielkorządcę, prowadzi specjalną polity- 


nych tu na uczczenie pamięci Stephen- 
sona, wynalazcy pierwszej lokomotywy, 
nazwanej przez niego „Rakietą”, ) 


s 


zdjęcie 
przed $gospodą w Poczajowie, przysłu 
chujących się śpiewom przy akompanja- 
mencie bałałajki, 


nasze przedstawia pątników 


i 
| 
| 
| 
1 
| 
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kom, finansowej B. B. W. R, zapytary 
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„ROBO' TNIK", wtorek, 27 października, 


Wyrok uniewinniający 
W procesie o defraudację 
na szkodę Polminu 


Sąd Okręgowy we Lwowie ogłosił wy 
rok w procesie przeciwko dr. Stanisła- 
wowi Vincenzowi, Kazimierzowi Vin- 
cenzowi, Tadeuszowi Strzeleckiemui A- 
doliowi  Lantnerowi, oskarżonym o 
sprzeniewierzenie około 1 milj. złotych 
na szkodę Polminu, Sąd uwolnił wszy- 
stkich oskarżonych od winy i kary. 


odma cołieni a octloiaćj 


jakie organizacje dawały pieniądze 
do komitetu, wzbrania się odpowie- 
dzieć, a przewodniczący rozprawy u- 
chyla to pytanie(!), Zdarzyło się pew- 
nego razu — mówi świadek — że wo- 
bec braku gotówki w komitecie finan- 
sowym, starosta wziął a konto swej 
pensji o 

z Kasy Wydziału powiatowego 500 zł, 

i przekazał je na cele wykorcze, 
jako pożyczkę do kasy finarsowej, Czy 
pieniądze zostały wreczone osobiście, 
czy przez urzędnika Wydziału powiato- 
wego na mocy asyśnacji, tego sobie nie 
przypomina, (Wie jednak, że pieniądze 
te pochodziły z zaliczki z kasy Wydzia 
łu powiatowego!), Pieniedzy tych do- 
tychczas komisja nie zwróciła, 

Świadek Franciszek Gilewski, wy- 
dawca '„Nadśoplanina” — stwierdził, 
iż.. w rozmowie ze starostą wyraził żal, 
iż nie otrzymuje żadnych zamówień na 
| druki dla starostwa. 


kę „popierania swoich ludzi”, dezorgani- 
zując całe gałęzie przemysłu. 

Gwardję p. wojewody stanowi „Zwią- 
zek Powstańców", w którym na olbrzy- 
mią ilość członków dochodzącą do 70 ty- 
sięcy, zaledwie drobną część stanowią 
prawdziwi powstańcy, którzy ofiarnie 
walczyli o wyzwolenie Śląska. Olbrzy- 
mia większość ,„powstańców* to jakieś 
ciemne figury, popierana przy rozdziale 
wszelkich koncesyj i posad rządowych. 
Obowiązkiem ich jest ślepe i bezwzględ- 
ne posłuszeństwo czynnikom  „sanacyj- 
nym". 

Od pewnego czasu rozma:temi sposo- 
bami, wśród których nacisk podatkowy 
należy do najszerzej stosowanych, 
rozmaite przedsiębiorstwa zmusza się do 
usuwania pracowników i urzędni- 
ków, posiadających należyte kwal'fikacje 
i długoletnią praktykę zawodową. Na 
ich miejsce mają być przyjmowani wska- 
zywani przez podwładnych p. Grażyń- 
skiego „powstańcy“, którzy nie posiada- 
ją żadnych kwalii kacyj, prócz przynależ- 
ności do „gwardji“ p. wojewody. Wyrzu- 
ca się na bruk ludzi zasłużonych, sumien- 
nych i fachowych, a na ich miejsce każe 
się zatrudniać jak'eś ciemne figury, nie 
nadające się do żadnej systematycznej 
pracy, uważające posady za synekury. 
Łatwo sobie wyobrazić jaką dezorganiza- 
cję wprowadzają tacy ludzie w przedsię- 
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Znów uchylona konfiskata 
„Naprzodu“ 


Cenzor krakəwski, jak wiadomo, jest 
bardzo skory do koni'skowania. 
' „Naprzód* raz po raz ulega konfiska- 
cie, W b. zaborze austrjackim jednak 
sąd musi każdorazowo zatwierdzić do- 
konaną konfiskatę — i tutaj spotykają 
p. cenzora ciągłe kompromitacje.. Sąd 
bowiem koniiskat tych nie zatwierdza. 

Ostatrio „Naprzód“ z dn. 18 b, m. zo- 
stał uwolniony od konfiskaty za ustęp 
notatki, omawiającej konfiskatę poprzed 
niego numeru, oraz za ustęp z innego 
artykułu. 


SZTUKI PLASTYCZNE 


WANDA CHEŁMOŃSKA 
(Salon Sztuki Czesława Garl'ńskiego, 
Mazowiecka 8). 

P. Wanda Chełmońska, córka rodzo- 
na Józeia Chełmońskiego, wystawia w 
tej chwili w Salonie Garlińskiego kilka- 
dziesiąt obrazów olejnych, akwarel i 
gwaszów w stylu późnego impresjoniz- 
mu; studja portretowe, scenki z życia 
wiejskiego (ślub w Poznańskiem, pro- 
cesja, tańce w karczmie) ; miejskiego 
(dancing, restauracja nocna) kwiaty, 
pejzaże, widoki miejskie, wnętrza koś 
cielne, wreszcie cykl p, t. „Nasza flota". 
Obrazy p, Chełmońskiej świadczą o do- 
brej „szkole”, Brak im natomiast, jak 
dotąd, silniejszych akcentów  indywi- 
dualnych. 


„Przedmowę do katalogu wystawy na- 
pisał Jan Kleczyńsk:. 
; Mieczysław Wallis. 


| 
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Jak p. wojewoda Grażyński pogłębia kryzys gospodarczy 
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JUŻ CZYNNA 


Przychodnia świadomego macierzyństwa 


W niedzielę, dn. 25 b. m., nastąpiło 
otwarcie pierwszej w Polsce poradni 
zapobiewaczej Sekcji Regulacji urodzeń 
Rob. Tow. Służby Społecznej. 

Celem  póradni jest szerzenie idei 
świadomego macierzyństwa i udziela- 
nie pomocy fachowo - lekarskiej tym 
kobietom, które z różnych względów 


NPR OC POI 


Starosta odpowiedział na to, że nie 
może tego żądać skoro „gazeta jego 
pracuje w kierunku przeciwrządowym*, 
ale może liczyć na poparcie, skoro... 
zmieni kierunek 

Między innymi świadek Zwoliński o- 
powiadał, jak to starano się go pozy- 
skać dla partii B. B., racząc go wódką, 
piwem i kiełbasą. 

Oskarżoneśo z sądzono na 20 zł. ka- 
ry, podtrzymując wyrok I instancji, 
Wyrok ten został zaskarżony. 
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nie chcą czy nie mogą mieć dzieci, , 
'Poradnia mieści się w lokalu Rob. 
Towarzystwa przy ul, Leszno 53 i czyn- 
na jest pod kierownictwem tow. dr, 
Budzińskiej we wtorki, czwartki i so- 
boty od godz. 10 do 12 i pół, i w po- 
niedziałki, środy i piątki od godz, 6 do- 
7 wiecz. Cena porady 3 zł. 

W uroczystości otwarcia udział wzię- 
li przedstawiciele wielu instytucyj spo- 
łecznych, prasy, oraz osoby interesują- 
ce się zagadnieniem regulacji urodzeń. 

Przemówienia powitalne wygłosili 
tow. dr, Budzińska - Tylicka, dr. Ru- 
binraut, dr. Kłuszyński, tow. pos. Arci- 
szewski, rad. Sztajnowa, rad. Iwińska i 
inni. 
MARO ERY AED PZW PDZ PROST GOO 


Cudem uratowany 


Niezwykły wypadek wydarzył się na 
linji kolejowej Poznań — Krzyżowniki. 
Oto kiedy dróżnik Janecki kontrolował 
tor, nadjechał pociąg, którego lokomo- 
tywa popchnęła dróżnika przed siebie! 

Janecki stracił przytomność i upadł, 
na szczęście między szyny, po których 
pociąg przeszedł, nie dotykając już le 
żącego na torze dróżnika. f 
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Bandycki napad pod Piotrkowem 


Do mieszkania kupca drzewnego Jana 
Malca w Przedborzu, pod Piotrkowem, 
przybył jakiś człowiek z oświadcze- 
niem, że ma interes do Malca, Wobec 
nieobecności kupca w domu, wyraził 


biorstwa; wprowadzają donosicielstwo, 
i'zusostwo wobec przełożonych, ogólną 
demoralizację, której ofiarą padają su- 
mienni robotnicy i urzędnicy. 

Tego rodzaju metody wprowadzane 
przez p. Grażyńskiego pogłębiają kryzys, 
zwiększają rozgoryczenie i rozpacz ludzi, 
tracących bez żadnej swej winy pracę, a 
nawet wśród kierowników różnych przed 
siębiorstw wywołują oburzenie, 


gotowość zaczekania na jego powrót. 
Gdy żona Malca w, pewnym momencie 
odwróciła się od przybysza, ten zadał 
jej cios młotkiem w głowę a następnie 
poderżnął gardło, 

Po dokonaniu tej zbrodni, bandyta 
rozbił kredens. w którym znajdowała 
się gotówka, W tym momercie powró- 
cił do domu Male, który zaczął dobijać 
się də drzwi, wówczas zbrodniarz od- 
dał w kierunku Malca 3 strzały rewol- 
werowe, które jednak chybiły, Bandy- 
ta rzucił się do ucieczki. 

Zaalarowany posterunek policyjny. 
zarządził pościg, Po półgodzinnej go- 
nitwie bandyta pad trupem od kul poli- 
cyjnych. Jak stwierdzono, zabitym jest 
Antoni Szeget, który brał również u- 
dział w napadzie na listonosza pod 
Wielkiemi Młynami pod Częstochową. 
Malcowa wskutek ran zmarła. 


Górnośląski przemysł hutniczy 


Ma ograniczyć produkcję do 13 


Podobno na poufnem posiedzeniu za- 
rządów „Spólnoty interesów katowic- 
kiej Spółki Akc, dla górnictwa i hutni- 
ctwa” oraz „Zjednoczonych Hut Królew- 


Przed wyborami w 


(Telefonem od 


W dn, 22 listopada odbędą się 

jak wiadomo, w Przemyślu 
wybory uzupełniające 

do Sejmu. Wybory listopadowe dla 
tego okręgu zostały decyzją Sądu 
Najwyższego unieważnione z powodu 
stwierdzenia przez przewód sądowy 
szeregu jaskrawych nadużyć, 

Kampanja wyborcza już się rozpo- 
częła, 

W niedzielę w samym mieście 
Przemyślu odbyło się olbrzymie zśro- 
madzenie robotnicze z referatem tow. 


Panowie baronowie 


skiej i Laury” zapadła uchwała ograni- 

czenia produkcji hutniczej do 15 (1) 

wobec braku zamówień zagranicznych. 
A co na to Rząd? 


Okręgu Przemyśl 


wł. koresp.) 


Zyśm. Piotrowskiego. Wśród nie- 
zwykłego entuzjazmu postanowiono 
głosować solidarnie na listę robotni- 
czo - chłopską Związku Obrony Pra- 
wa i Wolności Ludu, uchwalono wy- 
razy czci dla więźniów brzeskich, a w 
szczególności dla tow. H. Libermana, 
długoletniego wodza i przedstawicie- 
la robotników Ziemi Przemyskiej. 

Na wsi odbyły się duże zgromadze- 
nia włościańskie, 

Zebrania B, B. W. R. nie przekra- 
czają, jak dotąd, setki osób, 


i nedza robotników 


(Od naszego koresp. z Piotrkowa) 


Warto zanotować postępowanie 
baronów Heblerów, właścicieli 


PP. 
huty 


szklanej „Hortensja“ i „Kara“ w Piotr- 


kowie. Huta „Kara“ szereg miesięcy stoi 
nieczynna, 450 hutników znajduje się na 
bruku, wyczerpali już ustawowy okres 
zasiłków. Huta „Hortensja* także zre- 
dukowała liczny zastęp hutników, po- 
zbawiając dziesiątki rodzin możności u- 
trzymania, 

Wśród bezrobotnych szklarzy, zredu: 
kowanych z hut pp. Heblerów panuje 
straszliwa nędza, nie do opisania. Przed 
stawiciele Sekcji Szklarzy Centralnego 
Związku Chemicznego od dłuższego cza- 
su czynią wszelkie możliwe zabiegi, aby 
ulżyć doli bezrobotnych. Zabiegano © 
pracę, o przyznanie zasiłków doraźnych, 
o przyjście z pomocą bezrobotnym 
przez zaopatrzenie w środki żywności 
na zimę i opał. Odbywały się w tej spra 
wie wiece bezrobotnych jeździła dele- 
gacja do wice-wojew. Kirtiklisa, chodzi 
ła do dyrektora hut p. Krystmana i t. d. 
i t. d, Ostatnio p. Krystman przyrzekł 
poprzeć życzenia delegacji co do przy- 


znania ze strony zarządu huty „Horten- 
sja“ i „Kara dla bezrobotnych hutników 
zapomóg w gotówce i żywności oraz 
opale, oznajmił, że sam ze swej strony 
prosił pp. baronów Heblerów o uwzględ 
pienie życzeń bezrobotnych lecz pp. 
baronowie odmówili przyznania bezro- 
hotnym pomocy, powołując się na kry- 
zys. 

Nic więc nie pomogło wstawiennictwo 
p. Krystmana, generalnego dyrektora, 
wstawiennictwo jego zostało przez pp. 
Heblerów zbagatelizowane. Nad gło- 
sem rozpaczy setek rodzin bezrobotnycu 
hutników pp. Heblerowie przeszli do 
porządku dziennego, zasłaniając się 
kryzysem. 

Postępowanie pp. Heblerów jest god- 
ne napiętnowania, skoro się zważy, że 
przez szereg lat z wymienionych hut 
„Kara“ i „Hortensja* ciągnęli wielkie 
zyski i ciągną je do dziś, lecz mimo to 
uchylają się od humanitarnego obowiąz- 
ku ulżenia w niedoli robotnikom pod- 
czas obecnego kryzysu 


Co grają 
w Teatrach 


ZESPÓŁ ATENEUM przygotowuje o- 


becnie niezwykle oryginalną premierę 
Sztuki francuskiego autora J, Romains'a 
p. t „Szkoła obiudy”. 

Premjerę wyznaczono na 28-go b. m. 

TEATR POLSKI daje ostatnie przedsta- 
wienia „Marietty'” 

TEATR MAŁY, Dziś komedja francuska 
„Azais* z K. Junoszą-Stępowskim i M Ma- 
szyńskim, 

TTEATR NA CHŁODNEJ. Dziś „Lekko- 
myślna siostra" W. Perzyńskiego z Marją 
Przybyłko-Potocką. 

TEATR „NOWOŚCI“, Dziś operetka 1 
Kalmana „Fijołek z Montmartre", 

KABARET KOMIKÓW „BANDA“. 
dziennie rewja inauguracyjna „Ta 
pięknie gra” 

TEATR „MORSKIE OKO", Codziennie 
rewja inauguracyjna „Hallo! Ameryka!". 

TEATR „NOWY ANANAS". Codziennie 
rewia zimowa „Podatki w naturze”. 

TEATR „MIGNON“, Codziennie 
„Szukasz żony — wstąp na chwilę”, 

TEATR „WESOŁE OKO*. Codziennie 
rewja „Bez paszportów i wiz". 

OPERETKA w „HOLLYWOOD“ So- 
dziennie operetka „Incognito” z L. Messnal. 

TEATR DLA WSZYSTKICH, Codziennie 
w lokalu Robotn. Tow, Przyjaciół Dziect 
(Praga, Targowa 44, II podwórze) grana jest 
świetna jednoaktówka Lucjana Rydla p. t. 
„Z dobrego serca” i dwuaktowa farsa Gella 
p. t „Swatka”, Początek o godz, 8 wierz. 


Co- 
banda 


rewja 


Dziś w Radjo 
WTOREK. 


11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 — 
12.05 Sygnał czasu. Hejnał z wieży. Marjac- 
kiej. 12,05 — 12.10 Komunikat PIM-a. 12.15 
—13.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.15 
— 14.45 Przerwa, 14.45—15.05 Płyty. 15.05 
—15.15 Komunikat gospodarczy. 15.15—15.25 
„Chwilka lotnicza”, 15.25 — 15.45 „Przegląd 
czasopism kobiecych” omówi p. M. Ankie- 
wiczowa. 15.45 — 15.50 Komunikat dla że- 
glugi i rybaków. 15.50 — 16.15 Program dla 
dzieci najmłodszych. 16.15 — 16.20 Przerwa. 
16.20 — 16.40 „Z dziejów nielegalnej dru- 
karni „Robotnika” wygł. p. Wład. Malinow- 
ski. 16.40 — 17.05 Muzyka lekka i taneczna 
z płyt gramofonowych, 17.05 — 17.10 Komu- 
nikat Tow. do zachęty hodowli koni. 17.10— 
17.35 „Literatura a życie powszechne" wygł. 
p. T. Łopalewski. 17,35 — 18.50 Popularny 
koncert symfoniczny. 18.50 — 19.15 Rozmai- 
tości. 19.15 — 19.25 Giełda rolnicza. 19.25— 
19.30 Odczytanie programu na dzień następ- 
ny. 19.30 — 19,45 Płyty. 19.45 — 20.00 Pra- 
sıwy Dziennik Radjowy. 20.00 — 20.15 P. 
Janina Wróblewska wygłosi feljeton p. t. 
„Nad Czeremoszem'”. 20.15 — 21.55 Koncert 
popularny. 21.55 — 22.10 Skrzynka poczto- 
wa techniczna, 22.10 — 22.40 Koncert z Wil- 
na. 22.45 — 22.50 Komunikaty. 22.50—22.55, 
Wiadomości sportowe, 22.55 — 23.00 Przer- 
wa. 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna z re- 
stauracji „Qaza”. 


DOE Tw EIO SPEI EOT VIAE UPDATS 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Triumf walca". 

ATLANTIC: „Dziesięciu z Pawiaka”. 

APOLLO: „X 27” z Marleną Dietrich. 

COLOSSEUM: „Spóźniony romans”. 

W małej sali: „Budujemy na kredyt". 

CASINO: „Salto Mortale", 

CAPITOL: „Rok 1980". 

CZARY: „Napowietrzni piraci”, 

CRISTAL: „Więzienie z Sing-Sing" i „Bia- 
ły kieł". 3 

FORUM: , Tajemniczy Dżems* i „Nieza- 
płacone radjo" 

FILHARMONJA: „Bunt młodości” 

HELJOS; „Noce marokańskie ', 

HEL: „Panienka z chmur” i Rewja. 

KOMETA: „Okręt straceńcćw”. 


LUX (Elektoralna 21): „Niewolnica miło- 
ści" ze Smosarską i Węgrzynem, 

LOTOS: „Wiejskie grzechy”. 

MEWA: „Znajoma z wagonu sypialnego” 
i „Żeński batalion śmierci”, 

MIEJSKI: „Miljon” 

MAJESTIC: „Miłość Żor*.tty”. 

PAN: „Rok 1987 

PALACE: „Bomby nad Monte Carlo". 

POPULARNY (Radna 14): „Motyl bruko- 

wy”. 

ROXY: „Mężczyźni bez kobiet": 

ŚWIATOWID: „Wesoły porucznik ' 

SOKÓŁ: „Afryka mówi”. 

SPLENDID: „Przedślubny grzech". 

STYLOWY: „Rozwódka". 

TĘCZA: „Król bulwarów”. 

TOMBOLA: „W maleńkiej 

TON: „Melodja serc". 

URANJA: „Yakichi rdwal'”. 

UCIECHA: „Powrót do życia”. 

WISŁA: „Ostatni monarcha” i rewia, 

ZNICZ: „Uroda życia”. 


m mna ren ny 


kawiarence”. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 
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WIADOMOŚCI 


„ROBO TNIK", wtorek, 27 października, 


S 


PORTOWE 


ECHA UBIEGŁEJ NIEDZIELI 


ZAMKNIĘCIE SEZONU LEKKOATLE- 
TYCZNEGO SKRY. 


W niedzielę odbyły się na boisku 
Skry zawody lekkoatletyczne zamknię- 


cia sezonu lekkoatletycznego. Wyniki 
były następujące: 4 
Konkurencje kobiece: 60 mtr. 1) Wenc- 


lówna — 9 s. przed Śliwińską i Wenc- 
lówną II; Wdal: 1) Wenclówna — 4.47 
przed Wenclówną II — 4.06 i Szurków- 
ną. Wzwyż: Wenclówna I 120 przed 
Wenc'ówną II 116; Kula: Wenclówna 
II 625; Dysk: Wenclówna I 25.65 przed 
Wenclówną II — 21.52 i Gołaszewską. 
Konkurencje męskie: 100 mtr.: 1) 
Śliwiński — 118 przed Smosarskim I 
i Smosarskim II; 800 mtr.: 1) Przystaw- 
ski — 2.25 przed Żychowiczem; 3000 
mtr.: 1) Gago — 11.42 przed Błaszczy- 
kiem II; Dysk: 1) Prusik — 26.11 przed 


punktem programu był mecz „»mnium” dłu 
godystansowy 
miejsce zdobył Olecki (Legja( przed Kar- 


WARTA ZWYCIEŻA OE | 


Sokołowskim — 25.82 i Błaszczykiem 
Il; Kula: 1) Maliński — 906 przed So- ; 
kołowskim — 896 į Smosarskim II — | 
874; Wzwyż: 1) Smosarski II — przed 
Smosarskim I — 583 i Ruskiem — 551. 
Pozatem odbył się mecz pomiędzy 
Kolarzami a Patałachami klubu z wya-- 
kiem 33:15 dla kolarzy. | 
ZAMKNIĘCIE SEZONU NA DYNASACH. ' 
W niedzielę na zamknięcie sezonu toro- 
wego na Dynaszch odbyły się zawody ko- 
larskie, podczas których najważniejszym 


Pierwsze 


Legja — WTC. 
lem W. Karlem R. (obaj WTC). 
LWOWA 9:7. 


W niedzielę odbył się we Lwowie mecz 
bokserski pomiędzy poznańską Wartą a re- | 


prezentacją miasta. Warta mimo swego 
rezerwowego składu odniosła zwycięstwo 
9:7. 
MAKABI ZWYCIĘŻA SKODĘ 11:5. 
W niedzielę odbył się w Teatrze Ludo- 
wym w Warszawie międzyklubowyy mecz 


1 
bokserski pomiędzy Makabi a Skodą. | 
| 
| 


W ogólnej punktacji zwyciężyła Makabi 
11:5. 
DZIEŃ LWOWSKIEGO OKR. ZW. PIŁKI 


NOŻNEJ. 

W niedzielę odbył się we Lwowie tak zw. 
Dzień Lwowskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej. Z tej okazji rozegrano sze- 
reg spotkań piłkarskich, z których najważ- 
niejszym był mecz Pogoni z kombinowanym 
zespołem Hasmonei i Ukrainy. 

"Zwyciężyła drużyna Pogoni 5:1 (3:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Kosok (3) 
i Niechcioł (2). 


Z GŁODU oe 


Na rogu ul Leszno i Żelaznej upadła 
i straciła przytomność 21-letnia Janina 
Sienkiewiczówna, bezrobotna, Policjant 
przewiózł ofiarę głodu na stację Pogo- 


1 
towia, gdzie lekarz dokonał odpowied- 
nich zabiegów oraz wręczył bony na 
bezpłatne obiady. 


KRADZIEŻ PRZEZ OKNO 


terze od strony podwórza, dostał się nie- 
znany sprawca do mieszkania Stefana Me- | 
tlera, handlowca. Zrabowawszy fûtra, gar- 


Przy ul. Wepólnej 71, przez lufcik na par | 


derobę, bieliznę, biżuterję i t. p. na ogólną 
sumę 3000 zł, złodziej wyszedł również 
przez okno od /trony ulicy. Poszkodowany 
zawiadomił policję. 


"TRAM "AJE WYMAGAJĄ UWAGI 


Na rogu ul. Chłodnej i Żelaznej wypadł z 
tramwaju 26-letni Pinkus Moe.kowicz, kra- 
wiec (Dzika 4), który uległ ogólnemu po- 
tłuczeniu. 

— Przed domem Towarowa 44 została 
potrącona przez elektrowóz linji „Z“ 62-let- 


„nia Marjanna Kopeć, bez zajęcia (Łucka 25). 


Staruszka ma ranę tłuczoną głowy i nóg. , 

— Na pl. Mirowskim została potrącona 
przez tramwaj 20-letnia Zofja Cytryńska, 
przy rodzicach (Elektoralna 26). 


OGŁOSZENIA KOMORN KOW 
PRZEDMIOTEM OSZUSTW 


W bramie magistratu od szeregu lat 
były zawieszane i dostępne dla wszyst- | 
kich ogłoszenia komorników sądowych. | 
Jak wiadomo, wykorzystał to pewien | 
oszust, który odrywał część ogłoszeń z | 
podpisem i stemplem komornika, uda- 
wał się do zainteresowanych osób, 
przedstawiając się za pracownika kan- 
celarji komornika, przyczem wyłudzał 
od naiwnych mniejsze lub większe su- 
my gotówki na poczet rachunku, o- 
świadczając, iż licytacja będzie wstrzy- 


mana. 

Ażeby zapobiec na przyszłość podob 
nym sżantażom, magistrat umieszcza 0- 
becnie wszystkie ogłoszenia i zawiado- 
mienia w dwóch oszklonych szafkach, - 
zamykanych, od których klucz posiada 
dozorca gmachu. Od tej pory, każdy 


zainteresowany może zgłosić się do se- 


kretarza prezydenta miasta, gdzie za o- 
kazaniem dowodu osob'stego otrzyma 
kartkę, którą następnie okazuje dozor- 
cy i wówczas przegląda zawiadomienia. 


Sprawy wojskowe 


SPIS POBOROWYCH. We wtorek, 27 b. m. 
w kolejnym dniu spisu poborowych rocznika 
1911, zamieszkałych w obrębie m, stoł, War 
szawy oraz przebywających faktycznie 
tym czasie w stolicy a niemających stałego 
miejsca zamieszkania w kraju lub których 
miejsce zamieszkania nie jest wiadome, win- 
wała p. Casadesusowi .drogę do serca za- 
stratu (Florjańska 10) w godz. od 9 do 13, 
zamieszkali na terenie 8-go komisarjatu P. | 


w ł 


P., nazwiska których rozpoczynają się na li-. 
tery od K do R. włącznie. 


DODATKOWE KOMISJE POBOROWE, | 


W m. listopadzie odbędą się w Warszawie 
dodatkowe komisje poborowe w następują- 
cych terminach: dla podlegających PKU. tr. 
4, zamieszkałych w komisarjatach P. P.: 1, 
2, 3,4,5,12i26 — 10 i 24 listopada, dla pod 
leśających PKU. nr, 2 zam. w 9, 11, 13, i6, 
20, 21 i 23 kom. — 3 listopada, dla podlega- 
jących PKU, nr 3, zam, w 14, 15, 17, 18, 


24 i 25 kom. — 17 listopada, dla podlegają- 


cych PKU. nr. 4, zam. w 6, 7. 8, 10, 19 i 22 
kom. — 13 i 27 listopada. Dla mieszkańców 
powiatów warszawskiego i gróleckiego do- 
datkowa komisja poborowa odbędzie się 11 
listopada. 

Wszystkie komisje urzędować będą w lo- 
kalu przy ul. Stalowej 73.. 


Tramwaje w zaduszki 


Dyrekcja tramwajów miejskich postanowi 
ła przedłużyć wszelkie tramwaje, posiada- 
jące stacje krańcowe w odpowiednich punk- 
tach, jak np. 3-ka do Powązek, Linje nr- 
malne będą zasilone wielką liczbą pocią- 
gów. Plan zwiększenia ruchu do cmentarzy 
w dnie Zaduszne pozostaje taki sam, jak w | 
roku ubiegłym. | 


m e ee a m z w a a w r a 

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zaśraniczne o 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja 


„Światła i cienie 
przymusowych świadectw 
przedślubnych“ 


W środę 28 b, m, o godz 20 min, 15 w 
s PRM SEE Eugenicznem. Nowy Świat í, j 
I 

i 


Dr. Alfred Ettinger wygłosi odczyt na te- 
mat: „Światła i cienie przymusowych św'a- 
dectw przedślubnych”. 


of. PR OE ERY PORE JENA REEDA POZA 


Z FILHARMONJI | 
ROBERT C SATEUS | 


Każdy przyjazd R. Casadesus'a jest świę- 
tem artystycznym w Filharmonji. Zarówno 
sztuka artysty jak i jego osoba stały się już 
dla publiczności polskiej synonimem zado- _ 
wolenia muzycznego dobrze znanego i bar- 
dzo lubianego, 


Przed paroma laty prosta, skromna a p3- 
mistrzowsku zagrana sonata Mozarta utoro- 
wała p. Casadesasowi drogę do serca za- 
chwyconego słuchacza, I dziś koncert Mo- | 
zarta był szczęśliwym, arcypięknym wstę- 
pem do całego szeregu innych, co jedna -to 
lepszych produkcyj, Wspaniale brzmiały war 
jacje Francka, mazurek a-moll, walc Szope- 
na, etiuda Liszta. 


Nietyle subtelnościami, liryzmem (jak Cor 
tot) pociąga p Casadesus ile męskością gry. 
specjalnym temperamentem i doskonałością 
techniczną. Corioż jest bardziej subjektyw- 
ny: gra dla siebie, Słuchając go, przypomi- 
na się wierszyk Syrokomli: „Nie poeta, kto 
śpiewa i patrzy czy słuchają i patrzą słu- 
chacze" — w czasie gry Casadesusa nasuwa 
się myśl, że jego Pleyel to żywioł z ogromną | 
siłą porywający wraz z wykonawcą i całe | 
audytorjum. HD: 


zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5. 


- 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 
50 proc. drożej. 
nie odpowiada. 


Ceny na dzisiaj 


Obowiązują następujące najwyższe 
podstawowych artykułów spożywczych 
rynku warszawskim: chleb pytlowy — 44 
gr., razowy i sitkowy — 35 gr. za kg., bułki 
pszenne — 5 gr., jajka świeże — 15 gr. za 
sztukę, mleko na miarę — 35 gr. za litr, sło 
nina — 2 zł. 40 gr., mięso uboju wąrszaw- 
skiego: wołowina — 1 zł, 90 gr., cielęcina — 
2 zł, 10 gr.. wieprzowina — 1 zł. 80-gr, mię- 
so uboju zamiejscowego: wołowina — 1 zł 
50 gr., wieprzowina — 1 zł. 60 gr., masło de 
serowe II gatunku —*3 zł, 90 gr., osełkowc— 
3 zł 65 gr, wszystko za kg. w sprzedaży če 
talicznej. 


Od"rvcie "anałów 
podziemnych przy ul. Zakroczy mskiej 


Przy wykonywanych obecnie robo- 
tach konserwacyjnych pawilonu nad źró 


ceny 
aa 


| dłem królewskiem przy ul. Zakroczym- 


skiej natrafiono na kanały doprowadza- 
jące wodę z podzien nych źródeł do pa- 
wilonu, poza kanałem odprowadzającym 
wode z wiaduktu kolejowego przy dwor 
cu Gdańskim. Zamulone kanały te są 
oczyszczane w celu skoncentrowania 
wody źródlanej w samym pawilonie. Po- 
dług podań ludowych. na źródła te 
zwrócił uwagę król Jan Sobieski i woda 
z tych źródeł uchodziła w tym czasie 
za najlepszą w Warszawie. 

Mimo wielokrotnych wezwań, dotąd 
wydział techniczny mag'stratu nie o- 
trzymał żadnych materjałów  rysunko- 
wych, dotyczących pierwotnego wyślą- 
du pawilonu. 


A OR TAE DOOR RADA 
STAN POGODY 
STAN POGODY, 

Dziś do południa zachmurzenie zmienne, 
po poł"dniu możliwy deszcz. Wiatry połu- 
dniowo - zachodnie. 

WRP NOA WEWN ONENOTE ESET 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
SŁUŻĄCA poszukuje jakiejkolwiek pra- 
cy. Wymagania skromne, Wiadomość: Trę- 
backa 2 m. 13. 


STUDENTKA dokształca dorosłych. Przy- 
gotowuje do matury, Dzwonić 223-75, 

KUCHMISTRZ poszukuje posady, rów- 
nież przyjmuje obstalunki na różne przyję- 
cia i wesela w Warszawie i na wyjazd. Że- 
lazna 41 m. 9. 

KRAWCOWA przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres krawieczyzny wchodzące. Robata 
b solidna. Suknie od 8 zł. Ciepła 14—25. 

STUDENTKA udziela lekcji: matematyki, 
francuskiego, rysurków, Telefon 231-91. 
Pewne rezultaty, 

OSOBA KULTURALNA, lat średnich, 
znająca wszechstronnie gospodarstwo do- 
mowe i wiejskie, wykwintną kuchnię po- 
szukuje pracy samodzielnej. Łaskawe ofer- 
ty do Administracji „Robotnika”, Warecka ;, 
pod „wyjazd” 

MŁODA OSOBA poszukuje posługi na 
kilka godzin. Wiadomość ul. Poznańska 22 
m. 62. 

SŁUŻĄCA ze świadectwami dobremi po- 
szukuje jakiejkolwiek pracy. Oferty do Ad- 
ministracji „Robotnika” pod „Służąca”, 

RUTYNOWANY CHEMIGRAF poszukuje 
pracy. Ma czteroletnią praktykę, Rember- 


| tów, Cicha, dom Kowalskiego, Edmund Stat. 


kiewicz. 
SŁUŻĄCA poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Oferty do Administracji pod „Dudzię”, 


Układ ogłoszeń w 


u z EE A o A PE EE, GE 04 
40, zagranicą zł. 8,—. Za zmianę adresu 50 gr. 
60 mm. gr. 30, 
tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


Nr 373 EA 


DZIŚ 
arcydzieło reżys. 


AUGUSTO GENINY 


majestic 


nowy świat 43, p. 6 


MIŁOŚĆ ŻORZETY 


(Les amours de minu t) 


W rolach głównych : DANIELA PAROLA 
PIOTR BACZEW 
RYTM! TEMPO! NAPIĘCIE! 
SZAŁ KANKANA! 


Pocz. 


COLOSSEUM 


og. 6 
OSTATNIE DNI 


„SPÓŹNIONY ROMANS” 


Dramat „Małżeńskiego Czworokąta” 
NOWE POJĘCIE EROTYZMU! 


MALA SALA: „BUDUJEMY NA KREDYT” 
Dla młodz. dozwolone. Ceny zł. 1, 1.50 
Dźwiękowy- 


Kinoteatr MIEJSKI 


Początek godz. 6.30. Niedziele i święta 5 pp, 


MILJON 


NADPROGRAMY DŹWIĘKOWE 
Car ESEESE 
KINO 


REWJA ZNICZ śniadeckich 5 


Po raz ostatni w Warszawie ` 


„URODA ŻYCIA" 


NA SCENIE najcudowniejsza rewja p. t. 
„JAZDA NA GAPĘ* 


Z udziałem całego zespołu pod kier. 
STANISŁAWA WOLIŃSKIEGO 


Uwaga. Wszyscy do Znicza. Znicz dla wszystkich. 


„ATLANTIC” Chmielna 35. 


P. 4, 6, 8, 10.10 


10-ciu z PAWIAKA 


UWAGA: Na pierwszy (g. 4) i na 
ostatni (godz. 10) seans 


CENY ZNIŻONE. 


Dla młodzieży—specjalne ulgi. 


ENVEIA 
KINO 
Pocz. 6, 8 i 10 


FILAARMONJA 
Clive Brook 


Conrad Nagel 
Anna Harding 


w pięknym nastrojowym filmie dźwiękowym 
pod tytułem 


„BUNT MŁODOŚCI" 


| dod ca ców M0 ona cdn ża ść oil cha wów towa) 


L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dolar St, Zjedn. 8.86 i pół. 

Dewizy: Belgja 124.70, Londyn 35.10, Pa- 
ryż 35.12, Praga 26.41, Szwajcarja 175,00, 
Włochy 46.50. 

Obroty średnie, tendencja niejednolita, 
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Komisarz oszczędnościowy 
w warszawskim Magistracie 


Coraz głośniej mówi się o rychłem 
miancwaniu w Warszawie komisarza rze 
dowego, oraz rozwiązania Rady miej- 
skiej i Magistratu. 

Wczorajsza prasa „sanacyjna” donosi 
nawe, że na stanowisko komisarza m, 
Warszawy upatrzony został prof. Maury 
cy Jaroszyński, b. wice-minister spraw 
wewnętrznych i prezes komisji dla uspra 
wnienia administracji państwowej. 

Jak się dowiadujemy, kandydatura p. 
Jaroszyńskiego ma poważne szanse, ale 
nie będzie on komisarzem, działającym 
na prawach rady miejskiej i magistratu, 
lecz ograniczy swoje tunkcje do roli ko- 
misarza finansowego. 

Na to stanowisko wymieniany jest o- 
bok p. Jaroszyńskieśo naczelnik wydz. 
min. skarbu, p. Kirkor. 


Tragedia bezrobotnej 


Z Krakowa donoszą: 18-letnia Zofja 
Wojtaszkówna, córka dozorczyni domu, 
pracowała w fabryce puszek. Ostatnio, ` 
otrzymawszy wypowiedzenie pracy, wy- 
skoczyła z balkonu III piętra na bruk po- 
dwórza. 

Odwieziono ją do szpitala w stanie b. 
groźnym, 


ONTAN a 


enartowicz Kursy 
Samochodowe Mo- 
tocyklowe. Zgłaszaj się 
do nas a otrzymasz 
czerwone prawo jazdy 
Chmielna 7. Chłodna 56. 


drobne za wyraz gr. 08 
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. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


